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Udział w wyborach. 
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kart Wzięcie udziału w wyborach, oddanie 
ki wyborczej przy nadchodzącem głoso- 
U do Sejmu i Senatu jest obowiązkiem 
"€go obywatela, wynika z podstaw i za- 


eń ustroju demokratycznego. 
te Głosowanie jest tym ważnym momen- 
ym W życiu obywatela i państwa, w któ- 
yn w sposób można powiedzieć zarówno 
„uboliczny jak i realny, równie uczuciowy 
l rozumowy zaznacza się ich związek 
pog MY: Obywateli oddający swój głos. 
k kreśla, że na tem Państwie mu zależy, 
ję, Tagnie wywrzeć wpływ na pomyślny 
80 rozwój w myśl swych idei i żądań, 
„lacza, że jest współautorem dokonywu- 
ty; Sie współpracy państwowej i przyj. 
JE za nią współodpowiedzialność. Stąd 
anika wielkie realne jak i wychowawcze 
dCzenie aktu głosowania i stąd wypływa 


u 

0 . . 
WOWiązek obywatelski wzięcia w niem 
(działu. 


% 


tę Ww jakim kierunku ma iść ten udział, 
sty, ŻE się ściśle z obecną sytuacją Pań- 
Tm. i jego potrzebami. Na ich czoło wy- 
gy £ Się musi konieczność kontynuowania 
Ocnej wszechstronnie ‘działalności obec- 
pa Rządu i oparcia jej o harmonijną i 
„oduktywną współpracę ze Sejmem. 


hango licze przyszłego Sejmu, tok prac 
tep *WOWych, zależeć będzie od sumien- 
od i mądrego skorzystania z prawa wy- 
dz cgo. Na tem opiera się waga nadcho- 
Baa ZO aktu wyborczego i jego wielkie 

twowe znaczenie. 


Vai Te motywy i te względy wskazują oby- 
bóje" polskiemu drogę, którą powinien 
bzy oddając w tę niedzielę głos swój 
bzy wyborach sejmowych, a w następną 
J Ssenackich. 
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miesięcznie bez dostawy . . 
miesięcznie z dostawą do domu 


4:80 | miesięcznieżz przesyłką pecztową 
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Środa, 29 Lutego 1928. 


WOWSK 


Prenumerata 


zamiejscowa 
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Za granicą 7:00 Zł. 


Lwowski Wykład prot. dr. Bartia 


ze stanowiska nauki. 


Wykład prof. Bartla „o sytuacii Polski 
we współrzędnych ortogonalnych” wzbudzał 
ogólne i żywe zainteresowanie ze zrozumia- 
łych powodów. Zadecydowały o tem prze- 
dewszystkiem osoba prelegenta, o którym 
powszechnie wiadomo, iż dzierży dziś ster 
nawy gospodarczej Państwa, następnie ty- 
tul wykładu, dla wielu słuchaczy dość egzo- 
tyczny, wreszcie i gorączkowe nastroje wy- 
borcze obecnej chwili, które nakazywały 
domyślać się, iż prelekcja będzie „par ex- 
cellence” agitacyjna — oczywiście za t. zw. 


iedynką! i 

Wykład przeszedł wszelkie  oczeki- 
wania — a jeśli stał się prawdziwą 
ucztą dla wszystkich słuchaczy, bez 
względu na to, jakie motywy kierowa- 


ły ich krokami ubiegłej niedzieli do anli Po- 
htechniki lwowskiej, to stało się to prze- 
dewszystkiem dzięki jego walorom nauko- 
wym, przemawiającym silnie i bezpośrednio 
do ludzkiego rozumu. 

W ostatnich dziesiątkach lat nabiera 
ważnego znaczenia prawie we wszystkich 
gałęziach wiedzy indzkiej metoda sta- 
tystyczna. W tych dziedzinach, w któ- 
rych nagromadziły się fakty danei katego- 
rii w dużej ilości, metoda ta stała się nawet 
jedyną droga, prowadzącą do rozwiazywa- 
nia problemów. Podstawą statystyki sa 
liczby. 

Umysł ludzki ogarnia pamięcią, czy też 
wzrokowo, normalrie biorac, niewielki ich 
zakres, a proste zestawienie wykazów nad- 
miernej ilości cyfr, nawet przy niezwykłych 
zdolnościach badacza, nie prowadzi do celu, 
t. i do syntetycznego ujęcia faktów. Z po- 
mocą przychodzą tu oparte o materiał licz- 
bowy wykresy geometryczne, które w Spo- 
sób prosty, bo zapomocą linij w odpowied- 
nim układzie, ujmują w karby w zasadzie 
każdą ilość cyfr — a co najważniejsza — 
pozwalają w ten sposób ogarnąć wzrokowo 
kinetykę danego zjawiska. 

Znaczenie takiej metody graficznej, jest 
jednak jeszcze głębsze. Zespoły faktów 
dwóch lub więcei kategoryj, przedstawione 
graficznie zapomocą linij, umożliwiaiją wy- 
krycie korrelacji zachodzącei między 


TRZY BERNANOS, 
u od słońcem szatana. 


Tvzowany przekład Aleksandra Wata. 


Q 3 Jestem ostatnim Grekiem — powia- 
sobie z dziwnym uśmiechem. 


m Uwudziestu półgłówków, znających 
eleh fa z marginesów „Juliusza Lemaitre, 


titm, UE ten nowy cud cywilizacji śród- 
bug, morskiej i przeraźliwemi wrzaskami 
Marin Przestraszone Muzy. Albowiem Saint- 
terj Udaje, — i to właśnie stanowi kokie- 
arg 20 straszliwego starucha i jego naj- 


2 : à : 
vy, a cyniczny powab — że oczekuje sła- 
ihia na kolanach wzniosłej bogini, u- 


byy 


2z. 2y się cnotliwego pasa, za który za- 
towar Swoje. starcze rączki... Dziwne, po 
i Odo niemowle! 

ùg awna już postanowił zwiedzić Luni- 


, "CZniowie jego zwierzali się poufnie, 

pcie tę pielgrzymkę w związku z no- 

| r oa kinka 

zę. YPadki życia”, wtajemnicza swoje 
tonem poufałej impertynencii, ja- 


nie 
tmy ZWYczaj rozdaje skarby brukowego 
śą Vzmu, uchodzące za mądrość anty- 


q 


cy 
Ne sia”. TZypadki życia pozwoliły mi zbli- 
y g do A E "EL. 

ę tem Atiejednego Świetego, jeśli zechce- 
i Dre, mianem nazwać ludzi czystego ser- 
iest Stych obyczajów, których królestwo 
2 tego świata, którzy żywią się, po- 


à serjami zjawisk i to w sposób niedwuzna- 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mH- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10:gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 Zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe £0'/, droższe. 


P. K. O. 141.690. 


| OE e EE 


czny. Uchwycenie korrelacji — ich praw —- 
staje się niejednokrotnie już rozwiązaniem 
problemu. Dzięki tym właśnie waiorom, sta- 


Jły Się metody powyższe szczególnie ważne, 


poZREZ ZARZ a 
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np. w naukach przyrodniczych. 

Samo użycie wykresów ortozonainych 
w wykładzie prof. Bartla nie było zatem 
rzeczą nową. „Sensacją” stało się natomiast 
użycie ich przez prelegenta do najrozmait- 
szych seryj zjawisk życia gospodarczego 
i społecznego. 

Oto przed oczyma słuchaczy przewija- 
ły się dziesiątki skromnych diagramów, o- 
parte o wielotysięczny  materjał liczbowy. 
Wykresy importu i eksportu — od słoniny 
do ilości bezrobotnych w Łodzi, od produk- 
cji żelaza do zapotrzebowania fartuszków 
w kraju, od złotego wskaźrikowego do ru- 
chu okrętów w Gdyni i t. p. Nie było waż- 
niejszej dziedziny życia gospodarczego w 
Państwie, któraby nie miała swego odpo- 
wiednika w stosownym wykresie. 

Pierwszy zatem szczegół, jaki uderzał 
w prelekcji, to fakt opanowania olbrzymiego 
cyfrowego materjału z wszystkich prawie 
dziedzin gospodarczych. Słusznie zauważył 
sam prelegent, iż każdy z jego wykresów 
mógłby stać się przedmiotem osobnej dysku- 
sii i osobnego wykładu. Każdy z rysunków 
zastanawiał bowiem kinetyką zjawiska, ja- 
kie ujmował w krzywe wstępujące czy też 
zstępujące. 

Korrelację między poszczejgólńemi wy- 
kresami zdołał prelegent przedstawić z po- 
wodu braku czasu zaledwie na kilku przy- 
ikiadach. Nie ulega jednakże najmniejszej 
wątpliwości, iż zastępcy Szefa Rządu szło 
główwie o tę korrelację między: przejawami 
życia gospodarczego w rozmaitych dziedzi- 
nach. „Wszyscy wiedzą”, iż taka korrelacia 
miusi tu istnieć, jednakże jak ona wygląda 
w naszem życiu gospodarczem o! tem można 
było się dowiedzieć dopiero na podstawie 
niezwykle praæcowicie zestawionych 'wykre- 
sów! prof. Bartla. 

To iest drugi szczegół ważny przedsta- 
wiony na omawianym wykładzie. 

Sztukę rządzeniia można porównać ze 
sztuką kierowania koncertem symtonicznym. 
Poszczególne części sikładowe danego utwo- 
ru muzycznego mogą być odegranie na róż- 
nych instrumentach w tej czy innej tomacii. 
Zasadą jednakże koncertu zbiorowego jest 
doskonałe zharmonizowanię wszystkich je- 
dnostek muzycznych. To zharmonizowianie 


83)|dobnie, jak my, chlebem złudzeń, tylko że 


z wyjątkowym apetytem. Lecz żyją oni i 
umierają przeważnie w zapoznariu, zaraża- 
jąc swem szaleństwem nieliczna  garstkę. 
Oby nie brano mi za złe, że tak późno wra- 
cam do marzeń dzieciństwa. Chciałbym na 
własne oczy oglądać innego Świętego, pra- 
wdziwego, cudotwórcę, słowem chłcpskiego 
świątka. Kto wie, być może pojadę do Lum- 
bres poto, ażeby skończyć porachunki ze 
śmiercią na rękach tego dobrotliwego star- 
cart > 

Te oraz inne powiedzenia uchodziły za 
miłe facecje, mimo, że z komiczną wstydli- 
wością wyrażały szczere uczucie, niskie, 
choć arcyludzkie: plugawy strach śmierci. 
Znakomity pisarz nie jest na swoje nieszczę- 
Ście pospolity, lecz nikczemny. Jego silna 
osobowość, zwężona i boleśniie ściśnięta w 
książkach, znajdzie ujście w bezeceństwi:. 
Próżno stara się utaić pod podszewką scep- 
tycyzmu i ironii szkaradny sekret, który 
czasami przepaca słowa. Z roku na rok czu- 
je się bardziej uwikłanym w sidłach włas- 
nego kłamstwa; z dnia na dżłień coraz tru- 
dniej oszukiwać rosnące łakomstwo, byle 
zakaską. Nie mogąc się przezwyciężyć, zda- 
jąc sobie sprawę z odrazy, jaką budzi, za- 
wdzięczając jedynie swej zręczności i ponty- 
słowości rzadkie okazje, rzuca się żarłocz- 
nie na wszystko, co dostępne jest jego dzid- 
słom, aby potem, po uczcie, płakać ze 


„wstydu. 
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Do przygód miłosnych zniechęca gO 
świadomość przeszkód, które trzeba pousu- 
wać, zwłoki, nieuniknionej nawet w najbar- 
dziej skróconej komedji uwodzenia, wreszcie 
lęk przed możliwym cielesnym zawodem 
i kaprysy głodu. Po gospodyniach, które 
swego czasu otaczał pewnym splendoretn, 
nastąpiły dziś kucharki i służące, istne He- 
rody domowe. Saint-Marin stara się uspra- 
wiedliwić przed obcymi ich poułałe zwroty, 
nadrabia miną wzruszającej dobroduszności 
i przepuszcza mimo uszu nieszczery śmieci, 
jednocześnie Ścigając okiem krótką spódni- 
czkę, w której niebawem będzie tarzał swą 
siwą głowę. 

Lecz, niestety, ta smętna rozpusta wy- 
czerpuje go, nie zadowalając: nie mógł się 
już niżej stoczyć, dotyka dna swego grotes- 
kowego piekła. Pożądanie, które nigdy do- 
tąd nie było tak ostre i natarczywe, kończy 
się zbyt krótką, chwilową i nietrwałą roz- 
kosza. Nastał czas, gdy potrzeba zaczyna 
przeżywać głód —- oto ostatnia zagadka 
Sfinksa... | wówczas między teni starem, 
bezwładnem ciałem, a napróżno atakowaną 
rozkoszą, stanęła śmierć — trzeci sprzymie- 
rzeniec. 

Śmierć! — tyle razy pieścił ja w swych 
utworach, tak często marzył O niej i napa- 
wał się nią, wierząc, że wyczerpał całą jej 
słodycz; tak często przeświecała przez jego 
ironię, riczem twarz pod jasną i głęboką 
wodą —- a jednak nie poznawał jej teraz. 


leży w ręku dyrygenta, wie om jakimi rucha- 
mi i w których miejscach ma wkraczać, by 
tę harmonię podtrzymać. Że ta jego czyn- 
ność jest sztuką, świadczą wyrnownie o tem 
zarówno oklaski zadowołonych jakoteć 
„gwizdiamia” niezadowolonych słuchaczy, 
zawsze skierowywane wyłącznie wi jego 
stronię... 

Podobnie ma się ze sprawą w skompliko- 
wasem życiu gospodarczem Państwa. Po- 
szczególne odcinki tego życia są pozornie od 
siebie niezależne i mogą być skienowy wane 
w to lub inne łożysko. Zasada harmonii 
wszystkich odcinków jest tu jednakże ma- 
czelna, Niechce tego zrozumieć obywatel, 
oceniający przejawy tego życia z własnego 
podwórka i pod kątem widzenia własnych 
interesów, czyli ten człowiek, który intere- 
suje się wyłączniie jednym tylko wykresem 
i radby, by! ten przedewszyśstkiem przedsta- 
wiał się korzystnie. 

Prof. Bartel jako odpowiedzialny szef 
gospodarstwa państwowego zrozumiał, iż 
ma być dyrygentem koncertu, od którego 
harmoniji zależy stanowisko  mocarstwowe 
Rzeczypospolitej. Zrozumiał iż na tę har- 
monię wpływa Zarówno krajowa „słonina” 
jak i ruch okrętów we własnym porcie w 
Gdyni... 

Jako! dyrygent sumienny zapoznał się 
przedewszystkiem ze składowemi: częściami 
„„komcertu”, zestarwiając je w przejrzyste 
wykresy. Jako najwyższy: czynnik, odpo- 
wiedzialiny za harmonję gospodarczą, wkra- 
cza tam gdzie mależy i w sposób jaki! uznaje 
za! właściwy, bez względu ma to czy się to 
komu podoba czy: nie, kierując się wyłącznie 
prawem korrelacji 

Tajemnica rządzenia i powodzeń gospo- 
darczych okresu „pomajowego” została od- 
kryta! Metoda naukowa „geometrii wykre- 
ślmej”, zastosowana do zjawisk życia gospo- 
darczego, święci tu tryumfy. Jest to wa- 
żmy fakt trzeci, który: zi łatwością mógł na 
prelekcji uchwycić każdy z nieuprzedzonych 
słuchaczy. Sita przekonywująca tego faktu 
jest tak oczywista, jak proste: ii przejrzyste 
były przedstawione na wykładzie wykresy. 
Nie zmieni jego znaczenia zarówno życzliwa 
jakoteż nieżycziiwa interpretacja pòszozegól- 
mych wykresów, a już maimniej złośliwe 
przekręcanie tytułu wykładu ze strony tych, 
którym jego zrozumienie, jakkolwiek 
„wszystko lepiej wiedzącym”, przedstawia 
pewne zasadnicze trudności. J. Tokarski. 


zaa A EZ ORO 


i EA 


Widział ją obecnie zbyt blisko, oko w eko, 
a przecież zżył się z innym obrazem: długiei 
starości, łagodnego i kwitnącego spadku, 
kończącego się przyjemnem zaśnięciem. 
Czyż mógł się zat:m spodziewać takiej nie- 
spodzianki śród białego dnia, tej napaści... 
Jakto? Czyżby już? 

Stara się opędzić tym myślom. zamas- 
kować ie przynajmniej; w tej nędznej zaba- 
wie traci ogromne zasoby sił. Ledwo śmie 
najbardziej zauianym powiernikom wspomi- 
nać,o swei irwodze; zresztą rozumieją go 
niedokładnie. Nikt nie chce dopatrzyć Się w 
oczach wielkiego pisarza tragicznego wej- 
rzenia, w którem uwidacznia się przestrach 
dziecka. Na pomoc! — woła to weijrzenie. 
Zaś audytorjum krzyczy: Jaki pyszny ga- 
wędziarz! 

XI. 


Par Gambillet podszedł do głośnego auto- 
ra „Swiecy Wielkanocnej” i przedstawił mu 
się dosyć dowcipnie. Następnie odwrócił się 
do swego towarzysza į z szerokim gestem 
rzekł: 

— Ksiądz proboszcz z Luzarnes jest 
bardziej powołany do powitania pana, 
mistrzu w tej krainie cudów. w dwu krokach 
od kościoła, który zapewne jest celem pań- 
skiego przyjazdu. 

Antoni Saint-Marin pochylił swą blada 
długą twarz, obrzucając księdza Sabiroux 
z góry znudzonem spojrzeniem. 

(C. d. n.) 
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(ale i zadania Państwowego Banku Rolnego 


Dria 27 b. m. Prezes państwowego 
Banku Rolnego p. Seweryn Ludkiewicz wy- 
głosił przez radio ptzemówienie na temat 
zadań cełów i pracy Państw. Barku Rolne- 
go. Z przemówienia tego podajemy nast. cie- 
kawsze ustępy: , 

Zadaniem Państw. Banku Rolnego iest 
popieranie j prowadzenie prac, dotyczących 
regulacji i meljoracii rolnych, popierani roz- 
woju rolnictwa i przemysłu roluego i gospo- 
darcza odbudowa wsi, jak również stworze- 
nie kredytu rolnego dla drobnych i średnich 
gospodarstw rolnych. Bank Rolny rozpoczął 
swoją działalność jeszcze w roku 1019, lecz 
do roku 1924 z powodu inflacji, ani zadania 
Banku nie mogły być urzeczywistnione, ani 
też cyfry nie mogą być miarodajne. Właś- 
ciwa normalna dziatalność rozpoczęła się w 
roku 1924, jednakowoż dopiero po przewro- 
cie majowym, za rządu Marszałka Piłsud- 
skiego tempo rozwoju Banku przybrało im- 
ponujące rozmiary. Kapitał zakładowy Ban- 
ku wynosił w dniu 31 grudnia 1024 — 
-3.126.562 złotych, w dniu 1 stycznia 1928 — 
79,214.664 zł. Jak widać z powyższego, Bank 
rozrasta się bardzo szybko i rozporządzając 
większym kapitałem mógł przystąpić dq„roz- 
szerzenia sieci swych oddziałów, których w 
chwili obecnej jest 9 oraz 1 agentura. 

Z poszczególnych działów pracy Banku 
najważniejszą jest sprawa kredytu długoter- 
minowego. Emisja listów zastawnych na 
dzień 1 stycznia 1928 wykazuje kwotę 
41,436.434 złotych a na 23 lutego b. r. taamy 
już prawie 52 miliony pożyczek wypłaco- 
nych w listach zastawnych i prawie drugie 
tyle przyznanych. Co się tyczy podzialu kre- 
dytu długoterminowego, to w 2/3 poszedł on 
na kupno gruntów przy parcelacji a w 1/3 
na fimwestycje rolne. Mówiąc o kredycie dłu- 
goterminowym, należy wspomnieć, że o- 
statnio zostało zamknięte przyznawanie po- 
życzek w 8% listach zastawnych. W najb!iż- 
"szych dniach Bank przejdzie do przyznawa- 
nia pożyczek w listach 7%. Oprócz kredy- 
tów w listach zastawnych Bank ma przy- 
stąpić w najbliższym czasie do kredytowa- 
nia melioracji w postaci obligacji meliora- 
cyjnych. 

Następnie prezes Ludkiewicz przeszedł 
do omówienia kredytu krótkoterminowego, 
który dzieli się na dwie części: 1) Udzielany 
z własnych kapiłałów i 2) z tak zw. fur.du- 
szów administrowanych. 

Wreszcie omówił pokrótce działalność 
parcelacyjną Banku. 


W Genewie. 


Nowe memorandum brytyjskie, które 
krytykuje poszczególne propozycje sprawo- 
zdawcy Politisa dotyczące wzmocnienia 
akcji Ligi Narodów na wypadek wybuchu 
wojny i tem samem wzmożenia bezpieczeń- 
stwa członków Ligi przed napaścią, wywo- 
łało w kołach licznych delegacji w Gene- 
wie nastrój pesymistyczny. Utrzymuje się 
tam przekonanie, że rząd brytyjski postę- 
powaniem swojem przeciwstawia się usiło- 
waniom, mającym na celu uczynienie akcji 
Ligi Narodów bardziej skuteczną. Memo- 
randum brytyjskie zwraca się pośrednio 
również przeciw poszczególnym propozy- 
cjom delegata niemieckiego Simpsona, ktore 
spotkały się z życzliwem przyjęciem ze 
strony komisji rozjemstwa i bezpieczeństwa. 

Biuro Wolfa donosi z Genewy, że wo- 
bec złożenia przez delegację angielską no- 
wego memorjału Komitetowi bezpieczeń- 
„stwa, delegacja niemiecka zamierza rownież 
przedłożyć drugi memorjał. 

Komisja redakcyjna Komitetu bezpie- 
czeństwa pracuje nad ustaleniem jednolite- 
go tekstu umowy w sprawie rozjemstwa 
i postępowania pojednawczego. | 
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Wczoraj przedpołudniem rozpoczęła się 
sesja Komitetu finansowego Ligi Narodów. 
Komitet przystąpi w połowie bieżącego ty- 
godnia do rozpatrzenia sprawy pożyczki, o 
którą wystąpiła Portugalia. Specjalna dele- 
gacja Komitetu, wysłana do Portugalji w 
cełu zaznajomienia się ze stanem jej finan- 
sów, powróciła do Genewy i w najbliższym 
czasie złoży sprawozdanie ze swej działal- 
ności. 

Agencja Havasa dowiaduje się w zwią- 
zku z powyższą sprawą, że wynik prac ko- 
misji przemawia częściowo za udzieleniem 
Portugalji pożyczki. 

Komitet kontrolujący dla Austrji zbie- 
rze się 15 marca. Przewodniczącym będzie 
szef sekcji dr. Schiller. 


Prze POŹWIĄZADIGN ROlGNSIAGT. 


Wczoraj popołudniu rozpoczęło się po- 
siedzenie Reichstagu, na kiorem wicekan- 
clerz Flerght zabrał głos dla złożenia dekla- 
racji rządowej. Deklaracja gabinetu ptzed- 
stawiona jest Reichstagowi w imieniu chore- 
go kanclerza, który przyjmuje pełną odpo- 
wiedzialność za program prac doraźnych, 0- 
pracowany przez rząd i solidaryzuje się cał- 
kowicie z resztą gabinetu co do tego pro- 
gramu. 

Cały gabinet uważa, iż po upadku usta- 
wy szkolnej pozostaje mu jedynie tylko dro- 
ga mająca na celu zabezpieczenie najważ- 
niejszych prac gabinetu i Reichstagu, jeszcze 
przed iego rozwiązaniem zapomocą opraco- 
wania jednolitego programu. Kompetencie 
konstytucyjne gabinetu nie zostały naruszone 
przez rozbicie się koalicji. Obecny gabinet 
nie jest żadnym gabinetem urzędniczym, lecz 
gabinetem normalnym, Sprawującym swe 
prace w całkowitem porozumieniu z prezy- 
dentem Rzeszy. 

Wicekanclerz Ferght, przechodząc do 
omówienia programu doraźnego oświadczył, 
że życzeniem rządu jest załatwić wszystkie 
te sprawy do 31. marca b. r. Część zarzą- 
dzeń, projektowanych przez gabinet w pro- 
gramie doraźnym, składa się z projektów u- 
staw, przedłożonych już Radzie Państwa 
Rzeszy. Dalsze zarządzenia mieszczą się w 
tozporzadzeniu rządowem o budżecie dodat- 
kowym. Wszystkie części tego programu u- 
jęte zostaną w całość zapomocą klauzuli 
końcowej, wyznaczającej termin weiścia w 
życie zarządzeń programu. Gabinet projek- 
tuje wyznaczenie tego terminu na dzień 1 
kwietnia b. r. 

Następnie wicekanclerz przeszedł do o- 
tiówieria szczegółów programu doraźnego 
podkreślając, że należy do niego również 
budżet dodatkowy, który zawiera szereg do- 
niostych postanowień finansowych, niezbęd- 
nych dla przeprowadzenia programu doraź- 
nego. Również w budżecie zwyczajnym zo- 
stały wprowadzone pewne zmiany, wyra- 
żające się z jednej strony w pewnych za- 
rządzeniach oszczędnościowych, z drugiej 
zaś w podwyższeniu pozycji wpływów cel- 
nych, która to podwyżka przyniesie Około 
150 milionów marek. Dzięki podwyższeniu 
preliminowanei pozycji dochodów celnych, 
gabinet uważa, że przeprowadzenie progra- 
mu doraźnego da się uskutecznić bez pod- 
wyższania pozostałych dochodów. 

W końcu swego oświadczenia wicck:an- 
clerz zaznaczył, że rząd ma zainiar przepro- 
wadzić program doraźny w ten sposób, aby 
nowe wybory mogły się odbyć ieszcze w 
drugiej połowie maja. 

Po tem oświadczeniu wicekanclerza 
ferghta, Reichstag rozpoczął dyskusię nad 
deklaracja rządową. Pierwszy zabrał gios 
w imieniu frakcji socjalistycznej poseł Tamp- 
fer, który oświadczył, że socjaliści zastrze- 
vają sobie, jako partja opozycyjna, swobod- 
ne zbadanie programu, przedłożonego przez 
gabinet. Już teraz socjaliści mogą oświad- 
czyć, że program ten zawiera punkty, na 
które w żadnym razie zgodzić sie nie mogą. 

W imieniu stronnictwa niemiecko - na- 
rodowego przemówił hr. Westarp, który po- 
ruszył sprawę traktatu handlowego z Polską 
i zaznaczył, że Polska w rokowaniach han- 
dłowych z Niemcami stworzyła dzięki de- 
kretowi o strefie granicznej i dzięki wy- 
właszczeniom mienia niemieckiego nowe 
trudności w rokowaniach, które należy usu- 
nąć, zanim się zacznie mówić o sprawach 
taryfowych. Stronnictwo niemiecko - naro- 
dowe odrzuca myśl, ażeby Reichstag miał 
przyjmować jakieś nowe zobowiązania zwią 
zane z nowemi ofiarami ze strony rolnictwa. 
Stronnictwo niemiecko - narodowe uważa 
utrzj marie rolnictwa į wzmożenie produkcji 
rolnej w Niemczech, jako główny cel nie- 
mieckiej polityki handlowej, załamanie się 
bowiem rolnictwa oznacza załamanie się 
Niemiec na wschodzie. Naród niemiecki po- 
pełniłby najcięższy błąd, gdyby pozwolił na 
to, ażeby na niemożliwej do utrzymania gra- 
nicy wschodniej powstał pas wyludniony 
właśnie tam, gdzie powinien być stworzony 
silny wał żywiołu niemieckiego. 

Przedstawiciel partji centrowe; von 
Guerard wystąpił przeciwko oświadczeniu 
wicekanclerza Herghta, iakoby gabinet obec- 
ny miał być gabinetem normalnym i wypo- 
wiedział się za uznaniem obecnego rządu za 
rząd tymczasowy, prowadzący tylko agen- 
dy państwowe. 

Fo tem przemówieniu wicekanclerz 
Herght odpowiedział na zapytanie socjali- 
stów, że rząd obecny zamierza w drodze de- 
kretu załatwić tylko sprawę pomocy dla 
drobnych rentjerów, pozostałe zaś ustawy 
mają przejść w normalnej drodze ustawo- 

dawczej. 
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W imieniu niemieckiej partji ludowej za- 
brał głos poseł Scholz, który oświadczył, że 
niemiecka partja ludowa musi 
wszelką odpowiedzialność za skutki finanso- 
we Obecnego programu ministrowi finansów. 

Wreszcie poseł demokratyczny Ditrich 
w imieniu demokratów zażądał kategorycz- 
rie od gabinetu jasnego przedstawienia pro- 
gramu finansowego. 

* 

„Berliner Tageblatt” i „Vorwarts” po- 
dają informacje o nowej skandalicznej afe- 
rze powstałej na tle gospodarowania fundu- 
szami oddziału transportów morskich w mi- 
nisterstwie Reichswehry. Według rewelacji 
wspomnianych dzienników, Kapitan mary- 
narki Lohmann, który był inicjatorem całej 
afery z Tow. Filniowem Phoebus wypłacił 
ckoło 1 miljon marek na utworzenie Tow. 
akcyinego, które zbudowało rzeźnię i zakła- 
dy produkujące bekony na wywóz do An- 
gli. Okazało sie, że fabryka ta nie przyno- 
siła żadnych dochodów, a nawet zagrożona 
była bankructwem, co pociąunęio za sobą 
dalsze wkłady ze strony Ministerstwa 
Reichswehry. Obecny minister rolnictwa 
Schille miał w związku z tem oświadczyć 
gotowość przeprowadzenia sanaciji tej fa- 
bryki ze sumy 30 milionów marek, jaka ma 
być przyznana w programie doraźnym na 
pomoc dla rolnictwa. 
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Teagedja dzieci w Rosji sowieckiej 
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W ostatnich tygodniach omawia znowu | 


cała prasa europejska dolę dzieci i młodzie- 


ży w Rosji sowieckiej. Sprawa to nie nowa, dz 


przeciwnie, rana stara i niezabliźniona od 
lat wielu, skoro już w okresie 1923—1926, 
była żywo dyskutowana na łamach pism so- 
wieckich przez osobistości takie, jak wdowa 
po Leninie, p. Krupskaja, jak pani Kalinina, 
lub szereg pisarzy i profesorów uniwersyte- 
tów rosyjskich. Oddawna szukano lekarstwa 
na zagojenie straszliwej bolączki, przepro- 
wadzano ankiety i statystyki, pozakładano 
mnogie przyłułki, kliniki i ochrony, utwo- 
rzono specjalne ustawodawstwo, — i oto po- 
kazuje się, że wszystkie te remedja nie zda- 
ły się na nic, a tragedia dziecka rosyiskiego 
woła wciąż o pomstę niebios i przyprawia 
samych kierowników polityki sowieckiej o 
ciężką troskę i lęk nieustanny. 

Cyfry dzieci i młodzieży „opuszczonei” 
na ziemiach sowieckiej Rosżi są wprost za- 
wrotne. W ciągu r. 1923 obiiczała p. Lenino- 
wa-Krupskaja, ilość ich na 7 miljonów głów, 
przyczem statystyka jej dotyczyła , tylko 
dzieci urzędownie zarejestrowanych. Przy 
końcu tegoż samego roku 1923, podniosła p. 
| Krupskaja cyfrę tę już do 8 iniłionów. Z tej 
[olbrzymiej liczby, zaledwie 800.000 miało 
wówczas jakieś zabezpieczenie w rządowych 
przytułkach. W trzy lata później, w r. 1926, 
pisał o tej kwestji prof. Poznyszew, docho- 
dząc do przekonania, że cyfra z r. 1923 by- 
najmniej nie uległa zmniejszeniu. Nie inaczej 
przedstawia się stan rzeczy i obecnie. 

Statystyki, urzedowe sowieckie starają 
się zasłonić tę tragedje przed społeczeń- 
stwem własaem i europejskiem, podaiąc np. 
w r. 1927 cyfrę „biezprizornych” dzieci tyl- 
ko na 334.000 głów; lecz słusznie pyta „La 
Russie Opprimóe” (biuletyn francuski, wyda- 
wany przez Rosjan paryskich), czy nie są tu 
uwzględnione tylko dzieci zgromadzone w 
przytułkach, a pominięte natomiast te tysią- 
ce, które żyją i błąkają się po ulicach i dro- 
gach ca'ego państwa w warunkach uragaja- 
cych wszelkiej iudzkości?... 

Bo Rosia sowiecka przechodzi ohecnie 
najazd najosobliwszy i najstraszniejszy W 
dziejach. Zalana jest olbrzymia falą miljonów 
małych istot, wynędzniałych, obdartych, 
bezdomnych, zdemoralizowanych do cna, 
które, jak wojska jakichś baiecznych szczu- 
rów lub jak chmary szarańczy, rzucają się 
w jesieni i zimie na miasta, a z wiosna 9b- 
siadają dachy li bufory wagonów, przenoszą 
się w ciepłe okolice, na wieś, szukaiąc in- 
stynktownie jakiejś wegetacji, jakiegoś po- 
żywienia. Masy te są zobojętniałe na wszys- 
tko, co je otacza, pogrążone w kompietnej 
apatji, fizycznie podobne do szkieletów, o 
twarzach szarych, stępiałych, na których 
maluje się zbrodnia. Dziesiątkuje ie wszelka 
choroba, okropne nałogi kokainy, morfiny 
i alkoholizmu. toczy ie syfilis, piętnuje ie 
zatrata wszelkiego człowieczeństwa. Myślą 
tylko o tem, aby Żyć, aby za wszelką cenę 
przedłużyć swą marną wegetacię. Po wsiach 
grabią sady owocowe, po miastach żebrzą. 
kradną, a na dalszych ulicach, wieczorna czy 
nocną porą, żyją z rozboju, nie cofającego 
się rawet przed nożem. Napadają przecho- 
dnia, duszą go i rabują mu wszystko, co ma 


przy sobie. Noce spędzają w klatkach scho-z przesyłką, względnie dostawę: 


astal 


dowych, w ciepłych jeszcze kotłach 
wych, w śmietnikach miejskich, w C0% 


pozostawić juiach i ruinach. Dziewczęta uprawiaią 


stytucię już cd 8 roku życia!... 

Skąd się wzięły te potworne rzeszę go 
doinorów i zmarniałych istnień, z których 
miał przecież uróść kiedyś kwiat nai 
i nadzieja sowieckiego państwa? Są t0 
99% dzieci chłopów i robotników rosyjski” 
których zdziesiątkowała klęska głodo* 
w latach 1921—1922, dzieci zmarłych na 74 
razę, dzieci uwięzionych, wywieziony” 
i rozstrzelanych tysiącami więźniów poly 
cznych, wreszcie dzieci dzikich małżeńůs 
bolszewickich, mnożących się z roku na 

Lecz ciśnie się pytanie, czy rząd sowie” 
ki nie myśli o rozplątaniu tego groźnego PT 
biemu, czy nie obmyśla iakichś racjonal ych 
spcsobów, którepy położyły tainę takiei # 
piornej klęsce? Otóż przyznać trzeba, “g 
rząd Z. S. S. R. widzi okropry stan kwes? 
dziecięcej”, zdaje sobie sprawę z nieobliczA 
uych jej następstw dla przyszłości państ” 
nawet wprost dla przyszłości bolszewi” 
czyni szereg starań i wysiłków, — staile 1 
dnak w obliczu probłemu niezmiernie it 
kiego. Tak ciężkiego, że wydaje sic nie% 
prawie nierozwiązalnym! Jakież są *3ę 
przyczyny? Najpierw sama masów 0; 
objawu, potworne cyfry „biezprizornydy 
Ileż przytułków i ochron trzebaby urzą 
i wyposażyć, aby to wszystko ocalić, w” 
chować, wykształcić jako tako i przygo” 
wać do życia? „gł 

Drugą, najistotniejszą przeszkoda 17 
sam system sowiecki, paradoksalna W" 
kracjia bolszewicka, w której istnieje 04%" 
na przepaść między szumnem rozporzad”” 
niem a jego wykonaniern faktycznem. 
dacje, zapomogi, środki ratownicze dla mi” 
ży — pozostają często tylko na paha 
rze; przytułki i ochrony, kliniki i uczelni 
pomyślane na wielką skalę — zamieniają * 
w rzeczywistości na instytucie średniej im 
Śledniej wartości, częstokroć wprost na 4, 
i katownie, w których Święci triuniy nad 
Życie i zachłanność ludzka, brud, nieuct 
i sadyzm. 

Wiele podobnych faktów zapisuje % 4 
statnich czasach nie tylko emigracyina pri% 
rosyjska . (np. paryska „Rosja Pognebiot, 
lub warszawska „Za  Śwobodu”). oj 
także relacje korespondentów i P% 
różników zagranicznych po Rosji (np. U 
rykańskich), ale wreszcie sama prasa 
wiecka, przedewszystkiem czulsze na gol 
dziecięcą kobiety. a 

Artykuły takiej Krupskiej-Leninowel K 

ed 


bo takiej Sejfuliny, znanej literatki rosyiS 
i gorliwej bolszewiczki — brzmią, jak i 
wielki akt oskarżenia. 

Sprawa staje się coraz głośniejsza 2 
raz żywiej komentowaną w całem kultl 
nym świecie, — a jak wyglądają zara 
urządzenia bołszewickie w świetle rze” 
wej krytyki, o tem pouczy kilka faktów, 
re zarejestrujemy w następnym artykule 
U 


aa 
Roaporzadzonie w sprowie pasporti. 


W tych dniach ukaże się rozporzą 
P. Min. Skarbu w porozumieniu z P. Mini$ 
spraw wewnętrznych w sprawie opi 
pasporty zagraniczne. Rozporządzenić 
będące pierwszym krokiem ku rewizji 
wy opłat pasportowych wprowadza 0b 
nie opłat za niektóre kategocje paspof! 4 
zagranicznych, oraz przediuża termin p 
ności ulgowych pasportów zagraniczny “jo 
wielokrotne wyjazdy w sprawach hat 


wych. tł 
opi 


ze" 
yen 
7 

t0' 


W myśl nowego rozporządzenia, 
za pasport zagraniczny normalny WY” go 
będzie 250 złotych, za zezwolenie 1# pól 
nowny wyjazd 250 złotych, za paspo“ gé 
malny wielokrotny 750 złotych, Wi 
za pasport ulgowy wielokrotny na wy yć 
w celach handlowych z terminem wabi 
na l rok 200 złotych. Opłata za inne “g 
gorje pasportów ulgowych pozostaje 
zmiany. 


Od Wydawnictwa. y 

Prenumerata w miejscu (beż f 

stawy) wynosi miesięcznie 4 zł. 802, 
Prenumerata zamiejscowa i 


scowa z dostawą do domu 35 SJ 

Dla wojskowych polskich, Sg 
ników państwowych i komu d 
nauczycieli szkół średnich i pow 
nych, oraz emerytów, pre 30 f 
normalną obniżyliśmy z 5 zł” _g 
do 3 zł. 30 gr. miesięcznić 
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 Dysontnge międzynarodowe. 


W szwajcarskich kołach zbliżonych do 


Ligi N 

arodó je się g na temat 
konflik w dyskutuje się gorąco 

z 


ności eniem mówiącej po niemiecku lud- 
bołudny 077 zamieszkuje należący do Włoch 
kresia 'owy Tyrol. W dyskusjach tych pod- 
"nych Się niesprawiedliwość przeprowadzo- 
la dnog 7 zady faszystowskie italianizacji 
leci kę która jest niemiecką od wielu stu- 
* «Wraca się również uwagę, że powyżź- 
i Zatarg uwypuklił się na tle przeci- 
Wiel y pomiędzy faktem zaciągnięcia przez 
€ Państw zobowiązań w sprawie ochro- 
mniejszości narodowych a punktem wi- 
nia Włoch, chcących uciskać niemiecką 
Owiańską mniejszość. 
kont dehskie dzienniki stwierdzają, że 
Wied, t austrjacko - włoski nie zaostrzył się. 
Pe eń jest zdania, że odpowiedź Mussoli- 
£0 na notę kanclerza Seipla będzie wpra- 
"s energiczna i stanowcza, nie sądzą jed- 
» aby koflikt wywołał dalsze następstwa. 
$ eciwnie, w Wiedniu spodziewają się, że 
seł Maurizzi wróci na swe stanowisko į że 
Odpowiedzi Mussolini'ego na mowę kan- 


u EP m © WAS HW. ©. 
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tle 


) : a Seipla cała sprawa będzie zażegnana. 
: H lener Allg. Zeitung” donosi z Rzymu, że 
g > Maurizzi został przyjęty przez Musso- 


e pA Dziennik zaznacza, że tuż przed od- 

gc em posła włoskiego z Wiednia kanclerz 

DI wręczył mu oświadczenie, który poseł 
Aurizzj przedłoży Mussolini' emu. 

4 

„Popolo d'Italia” występuje w ostry spo- 

przeciwko wznowieniu afery przemyt- 

ctwą broni w St. Gothard w związku z Wy- 


rodów. Organ włoski stwierdza, że zajście 
ad St. Gothard zostało rozdmuchane pod 
"Pływein Francji i Małej Ententy. Kampa- 
nja tych państw przeciwko Węgrom, skie- 
Wana jest pośrednio także przeciwko Wło- 
~om, wobec czego opinia włoska musi za- 

w tej sprawie stanowisko. Dziennik 
a 2Ypomina, że Mała Ententa, która oburza 
€ na Węgry, powinna sama spelnić swój 
Obowiązek rozbrojenia. Mała Ententa powin- 
R pamiętać, — zdaniem dziennika, — że 
Powstanie państw wchodzących w jej skład, 
stożliwe było wyłącznie dzięki zwycię- 
*'Wwom włoskim. 
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Przegląd ustawodawstwa. 
FK premjowa pożyczka inwestycyjna. 
W numerze 14 Dziennika Ustaw Pań- 
StWą ukazało się rozporządzenie Pana Pre- 
żydenta Rzeczypospolitej „W sprawie emi- 
Sji 40, premjowej pożyczki inwestycyjnej”. 
ozporządzenie to jest doniosłe i ciekawe, 

Owiem w planowy i racjonalny sposób 
Stara się rozwiązać dwa nader piekące pro- 
alemy, a to rozwój ruchu budowlanego 
! Tozwój kolejnictwa. Oficjalne enuncjacje 
| zedstawicieli Rządu (m. i. ostatnie, we 
> przemówienie pana 
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Vowie wygłoszone, 
stra Przemysłu i Handlu Kwiatkowskie- 
80) podkreślały z naciskiem, że w pierw- 
RAJ rzędzie musi społeczeństwo i Pań- 
Wo włąsnemi siłami poczynić najistotniej- 
è inwestycje, a dopiero, wykazawszy w 
€n sposób, co samo potrafi, może ubiegać 
IĘ, ną kontynuowanie tych inwestycji, o 
Pożyczki zagraniczne, które wtedy niewąt- 
Ą "ie będą udzielane na warunkach ko- 
zystnych i dogodnych. 
dz Tej myśli hołduje omawiane rozporzą- 
tonie, zwracając się ku pożyczce wewnę- 
Jznej, która ma być emitowaną w wysoko- 
miljonów złotych w złocie, z prze- 
na niem na zasilenie ruchu budowlanego, 
Pokrycie kosztow budowy nowych linji 
€jowych, kosztów odbudowy i przebu- 
„Wy linji już istniejących, oraz na wyku- 
le 8%, państwowej pożyczki złotej z r. 
Ost 1 8%, pożyczki konwersyjnej. Ten 
“atni moment zasługuje na podkreślenie, 
dan w nim przejawia się zdrowa gospo- 
cią. 74 myśl, która nie dąży jedynie do za- 
raz gania nowych długów, ale stara się za- 
em o uregulowanie zobowiązań dawnych. 
Qżyczka ma charakter t. zw. pożyczki 
larnej tzn. ma ogarnąć najszersze war- 
Społeczeństwa. Ku temu zmierza pre- 
taz anie obligacji (na co w pierwszym za- 
zł, „półroczu przeznaczonych jest 750.000 
kach. wypuszczenie ich w drobnych odcin- 
- 100 zł. w złocie) i ten cel — wobec 


sty Wodnego już dziś zaufania społeczeń- 
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nien {0 finansowych poczynań Rządu — 
sta Atpliwie w całej pełni osiągnięty zo- 
mie, Dr. L. 


pieniem przewodniczącego Rady Ligi Na-; 
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Na fali dnia. 


Samobójstwo. 
Jest już tak od lat kilku, odkąd ustał 


tu austrjacko - włoskiego w związku huk armat i nielitościwa kośba Śmierci. Co 


idnia notują kroniki szereg samobójstw, do- 
jkonywanych z niezwykłą rezrzutnością ży- 
| cia, z przyczyn rozmaitych, niekiedy na- 
prawdę błahych. Jedna sprzeczka małżeń- 
iska, jedno nieporozumienie między koctan- 
f kami, jedno większe niepowodzenie życio- 
| we — i oto błyska rewolwer, zahuczy strzał, 
li jedno lub więcej istnień ludzkich przepada 
na zawsze zostawiając po sobie tylko plamy 
krwi i sensacyjne tytuły w brukowej prasie. 
Niema dnia, w którym nie rozegrałoby się 
w Polsce kilka takich tragedyj, pociłania- 
nych potem łakomie przez żerujące nerwy 
li afekta powojennej publiczności, Zabijają 
i się ludzie w mieszkaniach i lokalach publicz- 
inych, w ogrodach i na ulicach, na schodach 
i strychach, na cmentarzach i pod przęsłami 
mostów. (Giną od rewolweru najnowszej 
marki, od najmodniejszych trucizn, usyniają 
się na wieki veronalem, przecinają sobie ży- 
ty jak Petroniusz lub po staremu wieszaja 
się na gałęzi, że aż w nocy wicher się zry- 
wa, i puka w okna sąsiadów. 

Cóż za przyczyna tego osobliwego sza- 
fowania własnem życiem, tej lckkomyśl- 
ności, z jaką człowiek współczesny rzuca 
się na oślep w czarny wąwóz niebytu? Dla- 
czego w okresie wojennym samobójstwo na- 
leżało do wyjątków, tak, że go prawie nie 
było? 

Decyduje tu starą alternatywa głębi i 
płycizny życia. W 'czasie wojny, gdy wielki 
dramat dziejowy przewalał się poprzez 
| świat, gdy w każdej niemal rodzinie roz- 


| grywała się prawdziwa tragedia, -— żyliś- 
imy w głębszych warstwach Życia, mimo 
pozorów bytowania z dnia na dzień. Jak ów 
Machnicki z powieści Goszczyńskiego, prze- 
bywaliśmy u fundamentów zamczyska 
Wielkie misterjum życia i śmierci było dia 
nas czem$ doniosłem i pelnem tajemnic. 
V śród głębokich trosk o byt ludzi i narodów 
umicliśray cznić istotne walory życia, te 
mocne, te afiirmatywne, te wieczyste... 

Dzisiaj rozlała się nad nami ogromna 
płycizna. Wyszliśmy z głębin, brodzimy w 
małych, mętnych kałużach, zagubity się 
gdzieś dusze, a drgają tylko nerwy i wy- 
A żądze na żerowisko. Nie umiemy pa- 
trzeć głęboko ani w słoneczne zwierciadło 
życia, ani w ciemną głębinę śmierci. Obce 
nam się stały wielkie wartości życiowe: 
idea pracy, idea mnożenia dobra, puękna 
i wieczystości w nas samych i w drugich. 
Rozbijamy się, jak wątła łódka, o byle mie- 
liznę, o byle kanciasty wysterek gruntu. 
Łakniemy, a gdy nam jest odmówione, nie 
umiemy przeżyć zawodu. 

A Charon zab.era coraz obfitszy tup 
i wiezie go ze smutkiem w nieznane kraje. 

Jun. 


KRONIKA. 


Lwów, 28 lutego, 


Wtorek, 28 lutego. Rz.-kat, Juljana i L. 
Gr.-kat. Onysyma., 


TEATR WIELKI. 


Wtorek 28 bm. „Zamarły Gród“, opera Korn- 
golda — premjera. 

Sroda 29 bm. o 4 popol. „Czupurek* — baj. 
ka dla dzieci. 

Sroda, 29 b. m. „Gra miłości i śmierci“ dra- 
mat Rolanda — premiera, 

Czwartek 1 marca „Zamarłyj Gród“ — po raz 
drugi. 

Piątek 2 marca. „Gra miłości i śmierci'*,. 

Sobota 3 marca © 3.30 popol. „rzędność i 
przekona” i „Panna mężatka”, Przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej. 


TEATR NOWOŚCI. 


Wtorek, 28 b. m. „Dziewczę z puszty*, 
Środa, 29 b. m. „Dziewczę z puszty*. 
Czwartek 1 marca. „Tylko Ty... * — premjera. 
Piątek 2 marca. „Tylko Ty... 

Sobota 3 marca. „Tylko Ty...*. 


TEATR MAŁY, 


Wtorek Z8-go godz. 7,30 wiecz. „Znak ua 
drzwiach“. Gość. wyst. I. Solskiej, Zniżki ważne 
Środa 29-g0 godz. 7.30 wiecz. „Znak ma 
drzwiach“. Gość. wyst. I. Solskiej. Zniżki ważne. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Wtorek 28 lutego: Cida Lau, śpiewaczka. 


Teatr Wielki. Dziś premiera nowości muzycz- 
nej: przebarwnej i melodyjnej opery Eryka W, 
Kerngolda: „Zamarły Gród“. Nowa ta opera, któ- 
ra Święci nadzwyczajne sukcesy na scenach za- 
granicznych, ukaże się u nas w niezwykle sta- 
rannej i malowniczej inscenizacji, pod reżyserją 
St. Tarnawskiego i kierownictwem muzycznem 


YZ, M c i 


kapelmistrza J. Lehrera — W nowych. przebarw- 
nych dekoracjach art.-miał. Z. Balka i M. Rożań- 
skiego. W reprezentacji artystyczno-wokalnej u- 
czestniczą pp. Green - Skazowa, Hingierówca. 
Okońska, Platówna, Ostrowski, Petkowicz, Płoń- 
ski i Szynionowicz. — Jutro w srodę, o godz. 4 
popołudniu — pa cenach zmiżonych --- przedsta- 
wienie dla dzieci Benedykta Hertza: „UCzupurek* 
Jutro wieczorem, o godz 7.30, prem era wspania- 
tego dramatu rzworucyjnego Romain Rolanda. 
„Gra miłości i śmierci“, rod reżyse"ją ©. Żytec- 
kiego. Dramat poprzedzi wstęp muzyczny: An- 
dante z V. Symfonji Beethovetra, pod batutą dyr. 
Bojańowskiego. Reprezentację artystyczną two- 
rzą pp. Ładosiówna, Smereczanka. Żmijewska, 
Bielecki, Guttner, Przystawski, Szymański, Za- 
bielski i Żytecki. Nowa dekoracja Z. Baika. 


Sobotnie przedstawienie dla młodzieży szkoł- 
nej, dnia 3 marca, przyniesie wznowienie dwóch 
znakomitych komedyj polskich, a to: „Zrzędności 
i przekory” Al. Fredry i „Panny Mężatki” J. Ko- 
rzeńiowskiego. Obie te komedje ukażą się w wy- 
bomowej reprezentacji artystycznej — pod reży- 
serją mp. dyr. Trzcińskiego i Jednowskiego. 


Wspaniały sukces w Teatrze Małym osiąg- 
nęła Irena Solska w świetnie przeprowadzonej 
roli pani Regan w sensacyjno-kryminalnej sztuce 
amerykańskiej „Znak na drzwiach“. Sukces ten 
dzielą z nią doskonali wykonawcy ról męskich a 
więc dyr. Czarnowski, Maniecki i Peliński. 


Bajka W. Raorta „W Noc Świętojańską* jest 
w pełnych próbach. Główną rolę królewicza Ste- 
fana odtworzy niezwykle utalentowana 9-cio le- 
tnia artystka Dziunia N.. Resztę obsady poza 
trzema nolami granemi przez zawodowych akto- 


rów stanowić będą dzieci. W akcję zostaną wple- 
cione niezwykle efektowne tańce między innymi 
„Gawot'”, „Taniec elfów“, „Taniec kuchcików'* w 
układzie p. Czesławy Burkackiej, przez uczennice 
szkoły baletowej doskonale prosperującej pod 
wytrawnem kierowmictwem tej świetnej primaba|- 
lerinyi teatrów Miejskich. 


Program Kasyna i Koła Lit. Art. na bieżący 
tydzień: we czwartek dnia 1 marca 1928 — po- 
czątek o godz 20-tej Dr. Alojzy Giirtler: „Ko- 
bieta a prawo i zbrodnia”. Projektowany na ten 
dzień wykład Dra Alfreda Laniewskiego z po- 
wodu zaabsorbowania prelegenta w toczącym się 
procesie o zamordowanie śp. Kuratora Sobiń- 
skiego zostaje odłożony na później. 


P. Prezydent Rzplitej przyjął na audiencji 
burmistrza m. Tarnowa p. Krypiewskiego 
4 wiceburmistrza Motza. Delegacja wręczyła 
P. Prezydewiowi dyplom honorowego oby- 
watela m. Tarnowa. 


Z powodu dokonanego przeszeregowa- 
nia urzędników pocztowych, codziennie na- 
pływają na ręce p. Wicepnemiera Bartla de- 
pesze z wyrazami podziękowania i hołdu pod 
adresem Rządu za zajęcie się stanem urzę- 
dników Poczt i Telegrafów. 

Stowarzyszenie Kobiet z Wyższem Wy- 
kształceniem, oddział lwowski, w zrozunie- 
niu ważności chwili dziejowej, w związku ze 
zbliżającymi się wyborami do Sejmu i Sena- 
tu, wykazawszy już pełny sukces i współ- 
pracę z. Bezpartyjnym Blokiem Współpracy 
z Rządem, wzywa ii zachęca swoje członki- 
nie do poparcia Rządu „Marszałka Piłsudskie- 


go i oddania głosów ma listę Nr, 1.. 

Nauczycielstwo szkół powszechnych mia- 
sta Lwowa 1 Okręgu Lwowskiego, zebrane 
na zgromadzeniu w dniu 26 lutego br, w sali 
Rady Powiatowej, składa hołd Prezydentowi 
Państwa prof. Ignacemu Mościckiemu i Wiel- 
kiemu Nauczyciełowi Narodu, Marszałkowi 
Piłsudskiemu i uchwala oddać solidarnie 
przy wyborach do Sejmu j Senatu głosy na 
listę Nr. 1. Bezpartyjnego Bloku Współpra- 
cy z Rządem. Stojąc ma stanowisku jednoli- 
tości ustroju szkolnego i równomiernej oświa- 
ty dla najszerszych warstw Obywateli Pań- 
stwia, domaga się siedmiu klasowej szkoły 
powszechnej dla wszystkich, jako podstawy 
szkoły średniej, jakoteż rozbudowania sieci 
szkolnej. 

Przyjazd do Warszawy wybitnego hi- 
storyka angielskiego, W m. marcu przybę- 
dzie do Warszawy wybitny historyk angiel- 
ski Arnold T. Toyndee, profesor uniwersy- 
tetu w Londynie, wydawca „Survey Of In- 
ternationale Affairs”, ieden z kierowników 
królewskiego Instytutu Spraw Zagranicznych 
w Londynie, Prof. Toyndee jest ad dłuższe- 
go czasu w kontakcie ze sferami polityczno- 
naukowemi w Polsce. 


Z Żółkwi. Bardzo zasłużony w dążności 
do podniesienia kultury miasta, dyrektor tu- 
tejsz. gimnazjum państw. p, Henryk Krzy- 
żamowsiką, został przeniesiony ma podobne 
stanowisko w Brodach. Kierownictwo po- 
wyższego zakładu, obiął 17 b. m., przenie- 
siony z Tarnobrzegu, p. dyrektor Radomski. 
W ciągu swego 6 letniego pobytu w Żółkwi 
p. dyrektor Krzyżanowski podniósi znacznie 
pod względem naukowym, estetycznym i hi- 
gieniczny:n powierzony iego pieczy Zakład. 

Zderzenie parowców w porcie gdańskim. 
Wczoraj zderzyły się w porcie gdańskim 
dwa parowce: parowiec Żeglugi Polskiej 
„Warta” wpływający do portu gdańskiego 
oraz parowiec duński „Niels Ebbesen”. Pa- 
rowiec „„Warta” wieżdzał do portu gdańskie- 
go z pilotem gdańskim na pokładzie, prowa- 
dzoùy przez dwa holowniki. Zderzenie na- 


stąpiło na zakręcie kanału poriowego. Ko- 


mendant statku: duńskiego, mimo wielokrot- 


nych ostrzegawczych sygnałów, nie zatrzy- 
mal swego statku, wskutek czego. doszło do 
zderzenia, Parowiec „Niels Ebbesen? został 
tak dalece uszkodzony, że musiał wrócić do 
portu i wyładować z powrotem zarówno. la- 
itunek, jak i podróżnych, parowiec „Warta“ 
zaś został odholowany ma miejsce swego 
postoju, Zaznaczyć należy, że pamowiec duń- 
ski mie posiadał na pokładzie pilota. 


Koncert muzyki polskiej w Rzymie, 
Wczoraj odbył się w Rzymie w wielkiej sali 
koncertowej „Augusteo” koncert muzyki pol- 
skiej pod dyrekcją Grzegorza Fitelberza. 
Program komcertu składał się wyłącznie z 
dzieł symionicznych polskich kompozytorów. 
Zawierał on: Epizod ma maskaradzie — Kar- 
łowicza, poemat Różyckiego — Anhelli, trze- 
cią symfonię Szymanowskiego, , oraz suite 
Czesława Marka. Solistką była! śpiewaczka 
Stanisława Korwin - Szymanowska. Prze- 
pełniająca salę publiczność gorąco okłaskiwa- 
ta Fitelberga, panią Szymanowską oraz obec- 
nego ma koncercie kompozytora Szymanow- 
skiego. Wśród publiczności znajdowała się 
elita rzymskiego towarzystwa, liczni człon- 
kowie korpusu dyplomatycznego, przedsta- 
wiciele Świata artystycznego i t. p. Ze sier 
polskich obecni byli Ambasador Skrzyński, 
Minister pełnomocny Knoll, oraz, członkowie 
ambasady i poselstwa polskiego w komplecie. 

Miłośnicy rulety czy Otwocka? Grono 
miłośników Otwocka wniosło dlo starostwa 
warszawskiego podanie o pozwolenie 'urzą- 
dzenia w tej mieiscowošci kuracyjnej domu 
gry w ruletkę. Petenci motywują podanie 
tem, że w Otwiocku kwitnie wszelka gra ha- 
ząardowa: lepiej zatem — ich zdaniem -— aby 
hazard ulegalizować. 

Napad bańdy dywersantów, Dnia 25 bm. 
o godz. 17 banda dywersantów, ze znanymi 
ze swoich wystąpień już w roku 1922 Woź- 
niukiem i Szapowałem, po! przejściu granie: 
polskiej, dokonała mapadu na leśnictwo po- 
łożone ma terytorium polskiem. Zarządzony 
pościg mie dał wyniku, Bandyci prawdopo- 
dobnie z powrotem uciekli zagranicę. 


Trzęsienie ziemi. Z Jerozolimy donoszą, że 
odczuto tam w niedzielę ponowne trzęsienie ziemi, 
które wywołało panikę wśród łudności. Trzęsie- 
nie ziemi nie spowodowało większych szkód. W 
sobotę i niedzielę padał w Jerozolimie śnieg. 

Ukończenie wielkiego lotu. Kapitar H:nkler 
ukończył wczoraj swój wielki raid z Londynu 
przeż Port Darwina w Australji, do Bundaberg 
w Queensland w Australii Południowej, przele- 
ciawszy ogółem 19.200 klim. 


Tragiczny zgon. Wczoraj w czasie naprawy 
Żurawia służącego do przenoszenia kotłów w 
warsztatach głównych na dworcu, zginął Julian 
Kruczyński, 22-letni pomocnik monterski, który 
wskutek nagiego uruchomienia motoru, doznał 
zgniecenia klatki piersiowej. Po policyjno-lekar- 
skiem komisyjnem stwierdzeniu wypadku, zabra- 
no zwłoki do Instytutu medycyny sądowej. 

Ujęcie na gorącym uczynkn. Wczoraj prze- 
trzymano Jana Teluka, Władysława Goralewisza 
i Jana Salo wielokrotnie karanych złodzieji, w 
chwili, gdy rozbijali drzwi mieszkania w realno- 
Ści przy ul. Słowackiego 14, U aresztowanych 
znaleziono łom i wytrychy do otwierania zam- 
ków wertheimowskich. 


Złożono na Ochronkę im. Piłsudskiego: Dr. 
W. J, 20 zł. otrzymane od p. P. Ż. (Mikołaja 19) 
z powodu niedotrzymania przez nią umowy w 
sprawie mieszkania, 


Piómienmciw o i sztuka. 


Z LITERATURY DLA NAJMŁODSZYCH. 


RozjaŚnić myśl najmłodszym, dostarczyć 
odpowiedniej karmy dla umysłu i żeru dla 
dziecięcych serduszek, tak łatwo wchłania- 
jących nowe wiadomości i wrażenia, to za- 
danie godne zaiste trudu i wysiłku. Z rado- 
ścią też stwierdzić mależy, że nasza produk- 
cja literacka także i na tem polu pochlubić 
się może coraz, lepszemi wynikami, co iest 
wielką zasługą nietylko autorów wytitnych 
nieraz talentem ale i wydawców, nie szczę. 
dzących troski i kapitału, by książeczki prze- 
znaczone dla „Milusińskich'* były coraz pięk- 
niejsze i pod każdym wzgiędem bardziej war- 
tościowe. 

Palmę pierwszeństwa w tej dziedzinie 
zdobyła w tym roku zasłużona; firna M. 
Arcta w Warszawie i dlatego jej wydawnic- 
twom należy się specjalne omówienie. 

W obfitym tegorocznym dorobku spo- 
tykamy i nowe wydania, nader ozdobne pod 
względem zewnętnznym, takich arcydzieł, 
owiany.ch tchnieniem wielkiego talentu, jak 
trzy zbiórki wierszyków Konopnickiej pt. 
„Szkolne przygody Pimpusia”, „Filuś, Miluś 
i Kizia” i wreszcie najpiękniejsza może „Ta 
książeczka osobliwa”, ze świetnemi Tysun- 


Kami A, Gawińskiego, zbiór najładniejszych, 
znanych powszechnie wierszyków, 

Doskonałe ryciny również Gawińskiego 
zdobią wesołą balladę Mickiewicza o „Pani 
Twardowskiej', wydaną ozdobnie świeżo 
dla dzieci, by je wcześnie już zapoznać z na- 
zwiskiem wielkiego poety. 

Z zachwytem i radością słuchać też bę- 
dą niebardzo wprawui jeszcze w sztuce czy- 
tania najmłydsi nasi obywatele ślicznej baj- 
ki Or-Ota o „Jasiu Sowizdrzałe i gęsi co 
niosła złote jajka”, opiatrzonej pysznemi ty- 
cinami tegoż samego artysty, 

Dla starszych napisał tenże sam poeta 
baśń sceniczną o „Zaczamowanej Królewnie”, 
nadającą się idoskomale do amatorskich 
przedstawień, tak ulubionych przez młodzież. 
Mniejszem powodzeniem cieszyć się będzie 
fantastyczna koinedyjka p. Gerson-Dąbrow- 
skiej pt. „Laleczka z saskiej porcelany”, nie 
tylko dia błahej treści ale i z powodu tech- 
nicznych trudności związanych z jej wysta- 
wieniem. 

"Dobre, łatwe a nawet niekiedy pełne 
polotu wierszyki dla dzieci przynosi ksią- 
żeczka M. Dynowskiego, o treści osnutej na 
tle swojskich motywów i wierzeń ludowych. 
Tytuł jej: „Dylu, dylu ma badylu*, ozdobą 
zaś niemałą są udatne rysunki A. Grama- 
tyki-Ostrowskiej, utrzymane także w stylu 
ludowym. 

Doskonałym opisem wesela wiejskiego 

- obdarzyła dziatwę J. Porazińska, Wszystkie 
wiernie jeszcze po wsiach zachowane i jak 
gdyby na gorącym uczynku schwytane ob- 
mzędy weselne, znajdują kolejno swój wyraz 
w tej książeczce opatrzonej tytułem: „We- 
sele. Małgorzatki”, a przyozdobionej stylo- 
wemi rysunkami S. Bobińskiego, o wysokiej 
artystycznej wartości, Pióro i ołówek złoży: 
ły się tu na całość pełną wdzięku i iście pol. 
skiego animuszu. Dzieci obdarowane tym ra: 
dosnryin opisem nauczą się niewątpliwie na 
poczekaniu ślicznych wierszyków, a gdy piv- 
senki ich rozdźwięczą wesołą, zuchowatą 
nutą, przypomną sobie i: starsi z roznzewnie- 
niem zamierającą już dziś niestety tradycję 
maszych wiejskich wesel. 

„ W inną dziedzinę, ido królestwa roślin 
i zwierząt, interesujących zawsze żywo u- 
mysły dziatwy wprowadzają dwie inne ksią- 
żeczki, wydane nakładem omawianej firmy. 
W jednej z nich, zatytułowanej „Czary nie 
czary”, znajdujemy szereg opowiadań przy- 
modniczych zasłużsnej popułaryzatorki, Chrzą 
szczewskiej, opatrzonych takimi tytułami 
jak: „Bal w pani żaby”, „Czarodziejska ku- 
kulka“, „Królestwo grzybów” i t. d., w dru- 
giej zaś znany miłośnik przyrody B., Dya- 


kowski prawi dziatwie o „Przygodach mło- |. 


dej kawki” i tym podobnych epizodach o- 
snutych na tle przyrodniczem. 

Wytworną wprost Szatą zewnętrzną 
wyróżniają się zbiórki wierszyków B, Kos- 
suthównej, drukowane aż w Holandji z ry- 
sunkami wykonanemi przez p. R. Cramer. 
Tytuły ich opiewają: „Dzieci i lalki” i „W 
moim ogródeczku”. Obie książeczki ciągną 
wprost ku sobie oczy ludzkie, Format, druk, 
papier, a pozatem nader subtelne w kolory- 
cie i rysunku ryciny robią z tych tomików 
istne cacka, pieścidełka, zwracające na sie- 
bie uwagę wśród stosu innych wydawnictw. 
Zgrabne, pełne wdzięku wierszyki B. Kos- 
suthówny, odznaczające się pod względem 
formy śpiewnością i dobrą rytmiką, treścio- 
wo zaś umiejętnie dobnane do pojęć dziatwy, 
harmonizują doskonale z szatą zewnętrzną 
pięknych książeczek. Wydawca osiągnął 
pnzez nie prawdziwy rekord w odmośnej 
dziedzinie, Ą 

Dr. K. Nittman, 


Adam Trojanowski, Słownik tkacko=WY= 
kończalniczy w 5-ciu językach. Wydawm. 
Kasy Mianowskiego, Warszawa 1927, str. 227, 

Dbałość o rozwój i czystość fachowego 
słownictwa polskiego wzrasta z każdym 10- 
kiem, Do rzędu istniejących iuż słowników 
z różnych dziedzin techniki i rękodzieła, — 
przybywa obecnie słownik tkacko-wykoń- 
czalniczy, opracowany: przez znanego spe- 
cjalistę p. Adama Trojanowskiejgo. Słownik 
obejmuje całą terminołogję fachową w ięzy- 
kach: polskim, angielskim, francuskim i ro- 
syjskim; wielką jego Zasługą jest wprowa- 
dzenie pięknego i oryginalnego słownictwa 
rodzimego, zarówno dawnego, opartego na 
własnych tradycjach, jako też udatnych no- 
wotworów. „Wstęp rzeczowy do słownika 
stamowi syntezę pracy. Daje on w przystę- 
prym wykładzie dokładny Obraz techniki 
tkackiej, jej form i marzędzi, posługując się 
już przytem w całej pełni polską terminolo- 
giją. Dziełko p. Trojanowskiego znajdzie nie- 
wątpliwie gorące przyjęcie w kołach, dla 
których je przeznaczono. ). 


-= 


Kcałobrszy roślinne Polskt. Pod redakcją | 


Zygm. Wóycickiego. Zeszyt XI. Roślinność 
Puszczy Kampinoskiej przez Romana Ko- 
bendzę. — Warszawa, Kasa. im. Mianowskie- 
go, 1927. 

Pod redakcją znakomitego botanika pol- 
skiego, prof. Wóycickiego wychodzi od lat 
wiażne, a zarazem przepiękne, wydawnictwo 
ilustrowane, poświęcone monografiom kraj- 
obrazu polskiego. Najnowszy jego zeszyt zaj- 
muje się tzw. Puszczą Kampinoską, ti. nie- 
wielkim obszarem prastarych polskich lasów, 
leżących w dawnej dolinie wiślanej między 
Wisłą, Bzurą i wysokim tarasem wiślanym, 
odgraniczającym je od poludnia i wschodu. 
Niegdyś były tu wspaniałe obszary leśne, 
z których pozostało zaledwie 18.000 ha. Ro- 
ślinność Puszczy Kampinoskiej ma swoje 
charakterystyczne oblicze i swoją ciekawą 
ihistorję, zwłaszcza jeśli idzie o tzw, wę- 
drówki roślin, To też opracowanie jej przez 
p. Romana Kobendzę zainteresuje nie tyłko 
przyrodnika, ale każdego miłośnika ziemi 
ojczystej, jej przyrody i umoków. Sednem 
wydawnictwa jest 10 tablic, wykonanych 
niezwykle udiatnie, a: przedstawiiających za- 
równo fragmenty krajobrazu puszczańskiego. 
jako też piękne okazy tamtejszej flory.  (1.) 


Z sali sądowej. 


Dwudziestyszósty dzień rozprawy © zamor- 
dowanie Ś. p. kuratora Sobińskiego. 


W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 
zeznawał Świadek Antoni Huk, u którego 
mieszkali jako sublokatorzy Żuków i Miko- 
łajewiczowa. Świadek stwierdził, że Żuków 
iest człowiekiem niebezpiecznym, kłamcą 
i oszustem. Następrie zabrał głos T'rokura- 
tor, który postawił kilka wniosków, m. i. na 
powołanie Zdzisława Kudewicza pracodaw- 
ce szofera Hasmana na dowód, że Hasman 
w parę dni po mordzie dokładnie swemu pra 
codawcy zdał sprawę z jazdy ze sprawca- 
mi mordu ra ul. Tarnowskiego. Prokurator 
wniósł także wniosek o odczytanie instruk- 
cji U. O. W. pouczającej o metodzie obrony 
i zachowania się w policji i przed Sadem 
członków U. O. W. Po Prokuratorze dalsze 
wnioski postawili obrońcy dr. Szuchewycz 
i dr. Dawydiak, a następnie obrońca dr. Han- 
kiewicz zgłosił wnioski o powołanie 27 no- 
wych świadków, poczem wygłosił nółgo- 
dzinne przemówienie. Na tem rozprawę Od- 
roczono do dnia dzisiejszego. 


Dziś rozprawa trwała zaledwie 2 i póź 
godziny. Rozpoczęła się dalszemi wnioska- 
ini obrońców dr. Wołoszyna, Szuchewycza, 
Dawyduaka, Pawęckiego i dr. Starosolskie- 
go. Ten ostatni wygłosił dłuższe przemó- 
wienie, podobne do wczorajszej mowy dr. 
Fiankiewicza, a mianowicie nastrojone na 
wysoki ton patrjotyczny. Mówca po zgło- 
szeniu szeregu wmsosków, tyczących się 
osk. Werbickich, przyłączył się do wniosku 
dr. Hankiewicza o odczytanie ustępów z pol- 
skiej literatury rewolucyjnej, twierdząc, że 
młodzież ukraińska jest w tej literaturze wy- 
chowana i przepojona tymi samymi ideałami. 


W odpowiedzi Prokurator dr. I_aniewski 
zastrzegł się najpierw przeciw wczorajszym 
wywodom dr. Szuchewycza, twierdząc, że 
o notatce „II. K. C.” dowiedział się dopiero 


z ust mówcy, przyczem dodał, że widzi, iż j 


obrona nie mogąc walczyć z oskarżen:em, 
podejmuje walkę z oskarżycielem. Ale Pro- 
kurator nie podeimuje rzuconei rękawicy 
i do końca wytrwa na zajętem stanowisku. 
W końcu Prokurator sprzeciwił się wnios- 
kom obrony, jako nie prowadzącym do celu. 
Na tem rozprawę przerwano do jutra. Przez 
dzień dzisiejszy Trybunał będzie radził nad 
zgłoszonymi wnioskami. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Depesze z nocy. 
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WYJAZD MINISTRA ROMOCKIEGO 
DO POZNANIA. 


Warszawa, 26 lutego. W dniu dzisiej- 
szym o godz. 20:45 wyjeżdża do Ostrowia, 
Poznania i Bydgoszczy P. Minister komu- 
nikacji inż. Romocki w towarzystwie dyrek- 
tora departamentu mechanicznego inżyniera 
Skukiewskiego i sekretarza osobistego Ro- 
żałowskiego. W podróży, która potrwa trzy 
dni P. Minister zwiedzi fabrykę „Wagon“ 
w Ostrowiu, oraz między innemi teren 
przyszłej Powszechnej Wystawy Krajowej 


w Poznaniu, będącą w budowie linję kofe- 
jową Bydgoszcz-Gdynia i t. d. 


W KOWNIE ZANIEPOKOJENIE. 


Gdańsk, 2Z lutego. (PAT). Donoszą 
z Kowna, że pisma opozycyjne okazują 
z powodu odpowiedzi litewskiej bardzo 
silne zaniepokojenie. „Ljetuwos Zinios“ 
obawia się, że wskutek odpowiedzi litew- 
skiej atmosfera w Genewie znacznie się po- 
gorszy, że Polakom uda się przeforsować 
wolną rękę w stosunku do Litwy. 


GROŹNY STRAJK W BERLINIE. 


Berlin, 27 lutego. (PAT). Dziś roz- 
począł się w Berlinie strajk wykwalifikowa- 
nych robotników, wyrabiających narzędzia 
w przemyśle metalurgicznym. Strajk ten 
objął około 1000 robotników najbardziej 
wykwalijikowanych. Robotnicy żądają znie- 
sienia akordu i taryfowego uregulowania 
płac w wysok ści od 110 do 1:50 Marki 
za godzinę. Prasa berlińska wyraża obawę, 
że strajk ten może potrwać dłużej i że spa- 
raliżuje przezto cały przemysł metalurgiczny 
Berlina. 


Berlin, 27 lutego. ((PAT). Niedzielne 
wybory do Rady miejskiej w Brunswicku 
oraz do Rad miejskich i gminnych w tym 
kraju przyniosły olbrzymie zwycięstwo so- 
cjalistom. W Radzie miejskiej w Brunswicku 
socjaliści uzyskali zamiast 18-tu dotychcza” 
sowych, aż |19-cie mandatów na ogólną 
liczbę 35, otrzymując przezto bezwzględną 
większość w Radzie. 


N. York, 27 lutego. (PAT). Hughes, 
przewodniczący delegacji Stanów Zjedno- 
czonych na konferencję panamerykańską 
przybył tu dzisiaj z Hawanny. Oświadczył 
on przedstawicielom prasy, że jest zado- 
wolony z wyniku konferencji, która wyra- 
ziła gorące uczucia dla Stanów Zjedno- 
czonych. 


Depesze przedpołudniowe. 


PAŃSTWOWY BANK ROLNY 
W OGNIU. 


Warszawa, 28 lutego. (AW). Dziś o g. 
2 nad ranem wybuchł pożar w nowowybu- 
dowanym gmachu Państwowego Banku Rol- 
nego przy ulicy Nowogródzkiej. Natych- 
miast zaalarmowane zostały wszystkie od- 
działy straży pożarnej, pizyczem podkreślić 
należy, że w pół godziny po wybuchu po- 
żaru wszystkie straże pracowały. O godz. 
2:40 pożar rozszerzając się z niezmierną 
szybkością objął górne piętra gmachu. Dla 
ratowania płonącego domu straż ogniowa 
przedostać się musiała od tyłu z ul. Skła- 
dowej na dach domu. O godz. 4 nad ra- 
nem pożar trwał jeszcze mimo energicznie 
prowadzonej akcji ratowniczej. Na miejsce 
pożaru przybył naczelny dyrektor Banku 
Rolnego p. Staniszewski. 


POŻYCZKA ZAGRANICZNA 
DLA MIASTA WARSZAWY. 


Warszawa, 28 lutego. (AW). Minister 
Czechowicz konierował wczoraj z przedsta- 
wicielami Samorządu m. Warszawy i pełno- 
mocnikami kilku amerykańskich konsorcjów 
bankowych. Konferencja zmierzała do sii- 
nalizowania rokowań o pożyczkę amerykań- 
ską dla m. Warszawy. Pożyczka ta w wy- 
sokości 10 milj. dolarów przeznaczona by- 
łaby wyłącznie na cele inwestycyjne. 


DEMONSTRACYJNY POCHÓD ROZPRÓ- 
SZONY. 


Warszawa, 28 lutego. (AW). Wczoraj 
po wiecu listy nr. 24 przy ul. Kredytowej 
grupa studentów uformowała pochód, który 
ruszył w kierunku Pl. Saskiego, został je- 
dnak przed gmachem Tow. „Zaclięta* roz- 
prószony przez policję. Podczas zamiesza- 
nia kilka osób poturbowano. Demonstranci 
zebrali się ponownie na pl. Saskim zostali 
jednak znowu rozprószeni przez oddział po- 
licji. Aresztowano kilka osob za stawianie 
oporu władzy bezpieczeństwa. 


ZAKAZ WYŚWIETLANIA FILMU 
PROPAGANDOWEGO. 


Warszawa, 28 lutego. (AW). W związku 
z zamierzonem przez Biuro wyborcze PPS 
wyświetlaniem filmu propagandowego z Min. 
S. Wew. zażądano poczynienia w napisach 
i układzie filmu pewnych zmian w prze- 
ciwnym bowiem wypadku film nie mógłby 
być wyświetlany publicznie. Gen. Sekretarz 
Komitetu Wykonawcz. PPS p. Pużak od- 
mówił zastosowania się do tych żądań wo- 
bec tego film propagandowy PPS nie bę- 
dzie wyświetlany. 


a W 


Z ostatniej chwili. 


LIST PASTERSKI KS. BISKUPA BAN- 
DURSKIEGO. 
List 


Warszawa, 28 lutego. (Tel, wł.) > 
pasterski ks. Biskupa Bandurskiego, o KU 
trym donosiliśmy pokrótce przed paru dnia 
był skicrowamy do Kongresu łudoweg0 
Kielcach. W pismie ks. Biskupa. znajdujoę 
następujące znamienne zdania: „Do W% 
partyjnych i waśni politycznych, jakie” 
szarpana jest dzisiejsza Rzeczpospolita pol 
ska nie mam zamiaru się mieszać, ale s 
ogólne mając na myśli, przypominam W 
stnikom Kongresu ludowego, że zarówiw 6 
czasie wojny, jak w dobie wyborów, któ” 
czasem zamieniają się na wojnę wewnęt 
ną, obowiązują przykazania Boskie i WE 
Chrystusowa zasada społecznej miłości. É 
wolno kurczyć miłości Ojczyzny myśle . 
swojej wyłącznie ziemi, © swożem jedi” 
województwie. Prawdziwą plagą jest z 
pojęcie o obowiązkach względem Kraju, pi” 
wdzi'vą plagą jest patriotyzm prowincjo”3 


dle orzeczenia Pisma Bożego, że ws 
władza od Boga pochodzi, W: Polsce trze” 
jednej wielkiej myśli, jednego wielkiego 5* 

ca, jednego silnego Rządu, któryby trwa 
ścią swoją przed całym światem świadc?? 
0 sile i mocy i potęgi Państwa polskiego. u 
czy się z dzisiejszym Rządem silnym i ma 
nym cały Świat dyplomatyczny i liczą *_ 
z wielkim człowiekiem, jakiego wydała me 
czeńska i bohaterska Ziemia Wileńska, ” 

wybitnieisze jednostki w świecie katolickie 
chrześcijańskim i dyplomatycznym. "aj 
welka i potężna niech Wam przyświeca W 
wielką i potężna niech Wam przyświeca W 

wi w pracach dla dobra j chwały PaństW 


ODPOWIEDŹ WALDEMARASA NA 
OSTATNIĄ NOTĘ POLSKA. 


Warszawa, 28 lutego. (Tel. wł.) Otr2” 
mujemy z dobrego źródła wiadomość © s 
deszłej wczoraj do Rygi odpowiedzi p. W2 
idemarasa na ostatnią notę polską. Nota je 
bardzo obszerna. Część pierwsza zaw” 
zwykłą polemikę a la Waldemaras. Dopie” 
w części drugiej premier kowieński prze 
dzi do konkretnych rzeczy i wyraża gó" 
wość podjęcia rokowań bezpośrednich z A 
ską po marcowej sesji Rady Ligi Narodó 
Jako miejsce rokowań proponuje Królewi” 
W związku z tą wiadomością w kołach : 
tycznych mówią, że Riząd polski był zd 
dowany wysunąć ma marcowej sesji 
Ligi Narodów sprawę nie wykonania PT 
Litwę zaciągniętego w grudniu zobowiąza” 
O ile całkowity tekst noty litewskiej da 9% 
stawę do stwierdzenia, że Litwa gotowa I; 
lojalnie prowadzić rokowania, to Rząd pos” 
wykazując daleko idącą cierpliwość, b0% 
mógł może odroczyć swoje wystąpieni? 
Genewie do! czerwca. 


g 


ANTYPOLSKIE ZJAZDY NIEMCÓW 
W PILE I SŁUPNIU. 


Warszawa, 28 lutego. (Tel, wł.) 
Prawdy” i „Epoka” w telegramach włast! 
z Berlina zwracają uwagę na przebieg 7 
dów niemiecko-liarodowych w Pile i * zg 
nin. Oba te zjazdy miały charakter wybity 
antypolski. Na zjazdach przemawiali py 
stawiciele rządzącego stronnictwa, OŚW” j 
czając m. i, że nigdy nie uznają usta 
przez Traktat Wersalski granicy wsch 
Niemiec. Mówili w tym duchu poseł von 
dorf, nadprezydent prowincji vom Biilow» 
seł hr. Eulenburg, posłanka Spohr i gó” 
poseł Bäcker, który na zakończenie oświ 
czył, że nawet traktat handlowy z I 
byłby otwartą ramą przez którą będzie 
kła najlepsza krew miemiecka. 


GIS 
" ych 


ja” 


Sprawy gospodarcz? 


dk 
Bilans Banku Polskiego za Il. dek ij 
lutego br. w pozycji kruszec (5292, s 
złotych), waluty, dewizy i należność „zj 
graniczne (637:1 milj. złotych) wy™ gm) 
zmniejszenie o 2'3 milj. zł, do łącznej > „jej 
1:1663 milj. zł. Portfel wekslowy 
szył się o 3:6 milj. zł, (465'3), 
płatne zobowiązania (702:2) i obieg 
bankowych (974:6) zmniejszył SIĘ ilj 
milj. zł, do łącznej sumy 1-676-9 Tagi 
Przyjęty do zapasu Banku stan ył 
monet srebrnych i bilonu zmniejszy, pe 
o 1'8 milj. zł (17 milj.), inne pozy 
większych zmian. 


Dyrekcja Banku Gospodarstwa 
wego uchwaliła na posiedzeniu w dniu 
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b. r. podwyższenie , dotychczasowego 
ion, < Tzemieślniczego, wynoszącego 2 mi- 
mij „z 0 dalsze 11% mili. do sumy 13% 
dyty +. Przyczem stopa procentowa kre- 
tach „SO, spłacalnego w 10 równych ra- 
Wsz ap a, _ wynosząca dotąd dla 
żoną gc! województw 9%, została obni- 
do 6% a woj. śląskiego oraz pomorskiego 
Wiep, Podział kredytu rzemieślniczego po- 
ności 7 został komunalnym kasom oszczę- 
nanie k ystępują one z wnioskami o przy- 
Żonych redytu do oddziałów B. G. K., poło- 
tiosk w ich obrębie, poczem na zasadzie 
rzyd U oddziału zakład centralny B. G. K. 

ela poszczególnym komunalnym ka- 
Oszczędności kredyt w odpowiedniej 
OŚCI. Celem racjənalnego rozdziału 
u utworzone zostały przy kasach 
dności specjalne komitety dla rozdzia- 
kredytów, składające się z przedsta- 
rozmaitych gałęzi rzemiosła pod 
iegę „odnictwemn delegata B. G. K., którym 
nię daja CZA kierownik oddziału, względ- 
di iegowany przez niego starszy urzęd- 
tych „a omiiast w miejscowościach, w któ- 
hamis oddziału, starosta względnie 


Wystawa polskiego zdobnictwa ludo- 
ini», sztuki stosowanej w „Strasburgu. 
"HAU Komitetu „Przyjaciół Polski” 
taja aku ma zostać, otwartą w dniu 3 
Em *T. w gmachu tamt. Muzeum histo- 

R Wystawa, której celem będzie za- 
złości. publiczność alzacką | blizej z prze- 
Sztuk; ą Polski, jei twórczością w dziedzinie 
R. ludowej, stosowanej, dekoracyjnej 
ae Wystawa ta obok innych dodatnich 
Dr, tów, będzie znakomitym środkiem 
Mysia dY gospodarczej dla polskich prze- 
$ię „ WCów i kupców, dla których otwiera 
3y konała sposobność do wprowadzenia 
Stras wyrobów na tak ważnym rynku jak 
Dr. Strg. Wedle otrzymanej przez Izbę 
ią Mysłowo-handłową informacji, następu- 
ną Przedmioty nadają się jako eksponaty 


dowe wystawę: koronki, hafty, materje lu- 


rzeźbione w drzewie, metalu, 
We A »_pisanki, wzory i motywy ludo- 
h Szelkiego rodzaju, klejnoty į ozdoby 


` dn b a `. 2 D . 
T mapy dawnej i współczesnej Polski 


to 
ES zie sławnych osobistości, miast, gma- 
Y pomników, widoków natury (Karpa- 
Mys itp.), zdrojowisk, zakładów prze- 
tych me, mostów, urządzeń komunikacyj- 
zę Ð., oryginały lub reprodukcje obra- 
gą. _ Wielkich mistrzów malarstwa polskie- 
Mi, Patrjotycznych itp., dzieła o sztuce. Ter- 
i p adsyłania eksponatów upływa z dnietn 
mc tnia 1928 roku. Po bliższe iniormacie 
tego ać się należy do p. Hnbert Gillot, pre- 
Uniwersytetu strassburzskiego i wi- 


br à È 
Czesą Komitetu „Amis de la Pologne” 


wan Oberiin, Strasbourg) lub też do Kon- 
Clement P. w Strasburgu (49, Boulevard 
c 


Way "Ceau). Firmy interesujące się tą wy- 

Rzięci które reflektowałyby ewentualnie na 

Whon W miej udziału, zechcą podać bez- 

hangi nie Swe adresy Izbie przemysłowo- 
"owej we Lwowie. 


w Sytuacja strajkowa w Zagłębiu Węg- 
taiku: iruck dotąd nie uległa zmianie. 
zy. robotnicy zachowują spokój, 
Edynig 11 jednak jednolity front strajkowy. 
Wrap 5, W kilku kopalniach wybuchł dziki 
Omuniści prowadzą usilną propa- 
za wywołaniem strajku generalnego. 


Tow, Naftowe „Limanowa“ otrzymało 
kos. "Ratoczyn 25* w Borysławiu w 
Wafa (SCI 1057.80 m produkcję wysokości 
_* cystern na dobę. 


= Osgłosz 


A AMORTYZACJE. 


z 
gal isi 6/28. Na zasadzie art. 94 ust. weksl. 
w Ping ada 1924 Dz. Ust. Nr. 100 ogłasza się. 
tei Nr Rosenberg zamieszk. w Łodzi zagubił 
W ly Di 31900 na sumę 400 zł. wystawiony w 
erca ażáziernika 1927 z terminem płatności 
tz a zj S Przez Eisiga Weissa w Grzymało- 
i Vżęj ale J. S. Katza i wzywa się posiada- 
tg, PElogz opisanego weksla aby do dni 60 od 
za „Ma Sądowi przedłożył w przeciwnym 
istniejący uznany zostanie. 1826 
powiatowy, Oddział IV, 


dale ki 31 stycznia 1928. 
NUN i 397/27/12. Zarządzenie umorzenia 
„Niska, wiosek Joanny Sawulak i Aleksandra 
tę a wlaścieeli realności w Tarnopolu, ul. 
w 2 draża się postępowanie celem umo- 
R zi kst, opiewających na kwotę 700 zł. 
t eda trzonych podpisami powyższych 
ttan waj W „in blanco“. Wzywa się posiada- 
Sa ody aby w przeciagu 60 dni od o- 
tu przedłożyli takowe tut. Sądowi, 


Gz, 


części, afisze kolorowe (ilustrowane), ! 


5 
GIELDA LWY OWY SJK. A wtorek 27 lutego 1928. 


d Wart. Ostatnia 
KATEGORJE: Honi | dywidenda A 
i. Papiery państwowe. | 
5%, Państw. poż. Konw. | zł 100 — 
8%, P. zł. zr. 1925 w zł. | zł 100 — 


8'/, 1 zast. Państ. B. Roln.| dol. 100 


I. Listy zastawne. 
(bez kuponu bież.) 


8%, Banku hip. akc, dol. | dol. 100 = 
4:47, Ake., Banku hip. zł 100 i 

4%, Akc. Banku hip. | zł 100 |} *konwert. 
4th BK. kred. z gal.  |przedwoj. a 
41/0/, Banku Małop. za 1000K = 
41/.9/, Bk. hip. zemel. |[———— = 
41/07, Pol. Bk. kraj. zł 100 Ep 
49 Pol. Bk. kraj. aj ca = 
40 Tow. kred. ziem. 

437,0, Tow. kred, ziem. | Zł 100 | skonwert. 


8%, Tow. kred. ziem. dol. | dol. 100 


HI. Obligi. 
(bez kuponu bież.) 


41/97, Komun. P. Bk. kraj. | zł 100 | skonwert. 
4'/, Komun. P. Bk. kraj. | zł 100 |ý 
49, Kolej. lok. P. Bk. kr. | 1000 kor. "A 
IV. Akcje Kwota | Płatna 
a) Bankowe: | uj" 
Akcyj. Hipoteczny zł 100 | zł 6 |*/, 27 
Bank komercjonalny m 280 — — 
Małopolski m 280 | 0:05 | — 
Powszechny kredyt. zł 25 — — 
Przemysłowy zł 100 = = 
Rolniczy S. A. m 1000] — — 
Ziemski kredytowy m 260 = — 
Zemelny m 280 O 27 
Banx Zw. Sp. Zarobk. zł 100 | 400 |'1/, 27 


GIEŁDA PIENIĘŻNA z 28 lutego 1928, 


Tendencja dla akcji niejednolita. Popyt nieco 
zwiększony. Akcje Chodorowia i Gazów zyskały 
na kursie. Dla papierów procentowych zaintereso- 
wanie stosunkowo małe. Usposobienie żywsze. 


GIEŁDA ZBOŻOWA z 28 lutego 1928. 
Owies, otręby pszenne tudzież mąka pszenna 
awansowały w cenie, Naogół tendencja zwyżko- 
wia utrzymuje się w dalszym ciągu. Usposobienie 
ożywione, transakcje w życie i otrębach. 


Lwów, dnia 27 lutego 1928. 


Na Giełdzie transakcje w pszenicy, życie, 
jęczmieniu przemiałowym, owsie i otrębach. 

Ogólny obrót zwyż 200 tom. 

Znaczniejszy popyt za zbożem chlebowem, w 
szczególności za pszenicą doborowej jakości przy 
odpowiedniej podaży i cenach zwyżkowych. 

Jęczmień przemiałowy, pastewny oraz Hrecz- 
ka, tudzież wszystkie gatunki fasoli podrożały. 

i Wszystkie gatunki mąki, hreçzka i kasza 
hreczana awansowały w cenie, 

Tendencja wybitnie zwyżkowa, usposobienie 

bardzo ożywiona. 


Pszenica kraj. dworska ex 2927 750—760 gr. 
50:00—51-00. P»ze ica kraj. zbiorowa cx 1927 730— 
740 gr. 4775—4875. Żyto małopoiskie ex 1927 690 
gr. 3900- 4000 Jęczmień u ałopoł ki browarniany 
670 gr. 3900—4000. Jęczmień małop. przemiałowy 
640 gr. 3550—3650. Jęczmień małop. pastewny 
600—610 gr 31-75—32-75. Owies mało, olski ex 1927 
450 gr. 3200—33:00. Kukurudza rumuńska 3550 
3600. Ziemniaki przemysłowe 550-600. Fasola 
biała 4800--58-00. Fasola kolorowa 43:00 —46'50. 
Fasola krasa 52 00—58:00. Groch '/, Victoria 59 00— 
60-00. Groch polny 40 00 - 5000. Bubik 3300 3440. 
Mieszanka pastewna w  ziarnie Wyka 
3000—31-00. Siano siodkie kiajowe prasowane 7:50— 
8'50. Słoma prasovana 425—475. Hreczka 41'50— 
4250. Len 68-00-—71-00. Lunin niebieski 2175—2275. 
Rze ak zimy ex 1927 6800—7000. Mąka pszenna 
40%, 82:50-83:50. Mąka pszenna 50%, 75:00—75 50. 
Mąka żytnia 65%% 5950—60'50 Gry ik hukurudziany 
4900—5000. Mąsą kukurud ian» 34:00—35 00. Otrę- 
by żytnie n tto bez worka 2425—2475. Otręby 
pszenne netto bez worka 2575—26 5, Kasza hre- 
czana 50%, całówek 50%, połówek 75:50--77:00. 
Kasza jaglana 7125—7525. Kasza jęczmie na 56:50 — 
57:50. Pecak 5400—5540. Pr so krajowe 42'00— 
44:00. Makuchy lniane 46'00--47:00. Koniczyna czer- 
wosa krajowa naturalna 22000—25000. Ma. nie- 
bieski  20:00—11u'00. Mak siwy "5:00 -90:00. 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 1:70— 1:80 Czę 
stochowianka 75 kg. za sztuk 165—170. Werki 
używane dobre, za sztukę 1:50—1:60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 27 lutego 1928. 
Dolary 5t Zjednoczon.  8'88Y, 8'901/, 
Oslo = = 
Kopenhaga 


8861, 


Eo: 


przeciw wmioskowi. Po bezskutecznym upływie 
| tego terminu uzna Sąd powyższe weksle za umo- 


'rzone. 1821 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 20 grudnia 1927 r. 


K także d inni interesowani mogą zgłosić zarzuty 


FIRMY. 


Firm. 16/28. Spółk. I. 26. Do rejestru handiowe- 
go dla Firm spółkowych wpisano dnia 28 stytz- 
| nia 1028: Siedziba firmy: „Barwinek“ zakład fil- 
jalny do zakładu głównego w Wiedniu. Brzmie- 
nie firmy likwidacyjnej: „Gebrüder Thonet w li- 
kwidacji'* lub po niemiecku „Gebrüder Thonet in 
likwadation*.  Likwidatorowie: dotychczasowi 
|spółnicy: Theodor Thonet i Juljusz Thonet z u- 
poważnieniem każdego do samodzielnego zastę- 
pywama i podpisywania firmy  likwidacyjnej 
|l przez własnoręczne podpisywanie bızmřenia tir- 
my likwidacyjm:i. 1808 

Sąd okręgowy, Oddzial IV, 
Jasło, dnia 28 stycznia 1928. 


Płacą |Ządają 


k 
Transakcje PPa Wa 


„Tehate" Tow. akc. 
c) Przemysłowe: 


Agrohemia f. szt. naw. 
Browary iwowskie 
Chodorów Tow. Akc. 
„Chybie* fabryka cukru 
Chmielów fabr. porcelany 
Fabryka lokomotyw 
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
„Gazolina prz. wiert. 
Gazy wschodnie“ 

Górka fabr. cementu 
„Gródek“ Pom. elektr. 
Karpalit zakłady litogr. 
Krakus f. wódek Kraków 
Niemojowski fab. pap. 
„Nitrat“ Zakłady chem. 
Oikos S.A. dla prz. drz. 
Orthwein, Karasiński 
Parowozy S. A. b. m. 

A Pezet Pow. Zakł. bud. 
Pocisk zakł. amun. 
Polska Nafta prz. wiertn. 
Pól. Tow. Budow. 
Potęga Tow. huty żel. 
Rakszawa fabr. sukna 
Siersza górn. zakłady 


zł. 


—— | —— —— Spółka Akc. Wydawniczą 


„Śtrem* Zakł. chem. 
Tepege górnicze Zakłady 
= —— Tesp. Tow. ekspl. soli 
Trzebinia fabr. maszyn 


——| — —— Ursus fabr. motorów 
——| —— —— Wild i Ska 

—— | —— —— Zieleniewski fabr. maszyn 

=| —— —— | Funty szt. 

! Szylingi aust. 

Sztokholm —— —— —— 
Belgja —— —— —— 
Holandja 35875 35965 35785 
Londyn 43:491/, 43:60 43-39 
Nowy Jork 8.90 8:92 8:88 
Paryż 26'41'/, 26 48 26735 
Praga — —— — 
Szwajcarja 171:68 17211 171:25 


Wiedeń 
Włochy 
5% pożyczka kónwersyjna 67:00 

pożyczka kolejowa konwersyina 61:00 
pożyczka kolejowa 102:50 

dolarówka 7200 7140 — — 

8, listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 9400 
8*/, listy zastawne Banku Rolnego 94:00 

8% oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 94:00 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, dnia 27 lutego 1928. 
Bank Handl. 123:00 Lilpop Rau 42:50 
Bank Pol. 146'75-147:50 Modrzejów 4650-4575 
147:00 Rudzki 53 00 
Siła Światło 118 120 Strachowice 64 75-64:50 
Warsz. cuk. 18 bez kup. 1926 
Fi lej 56'00 Bo kowski 1950 
Węgiel 9850 Spirytus 3950 
Cegielski 4300 

GIEŁDA KRAKOWSKA, 

Kraków, dnia 27 lutego 1928. 
Zieleniewski 160 161 Siersza górn. 13:50 
Parowozy 35 36 Chybie 550 
Górka 91-00 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, dia 27 lutego 1928. 
Amsterdam 285'02 _ Bankverein 29 80 
Belg ad 12:4605 Bodenkr dit 126 00 
Berlin 16914 Kreditanstalt 64:00 
Bruksela 9867 Anglobank 30:00 
Budapeszt 12393 Hipoteczny — — 
suka eszt 4:34:/, Kompas 099 
Kopenhaga 18990  Ländeibank 24 50 
Londyn 34:56*/⁄, Merkury 26 90 
Md yt 11980 Unionbank —— 


Medj lan 37:531/, Obrotowy 


N. Jork 708'25 Kolej północna 107200 
Paryż 27:86'/, Zivnosteńska 110:0 
Pr ga 20 98!/, Czerniowce 5975 
Sofja 5'10:/,, Austi. kol. p. 27:50 
Sztokholm 19026 Kolej p łudn. _ 12:80 
Warszawa  79'48-79'681/, Goleszów mr + 
Zurych 136:39 Cement mó 
Amerykańskie 70600 Browary — — 
Bułgarskie == Alpiny 40 35 
Niemieckie 168 90 Berg u. Hätten —— 
Francuskie 2792  Krunp 10:65 
Włoskie —— Poldi Hütte — 
Jugosłowiańskis 1237 Prager Eisen _ 354:75 


nman = PR maa 


Firm. 16.37 i 48/28. Dnia 30 stycznia 1928 
wpisamo w rejestrze dla firm spółkowych przy 
firmie: „Anicja* spółka drzewna i składu mate- 
rjałów budowlanych spółka z ograniczoną odpo- 
działnością w Staromieściu poć Rzeszowem na- 
stępujące zmiany: Wobec ustępstwa niektórych 
poprzednich spólników swoich udziałów w ma- 
jątku zakładowym spółki i ich wystąpienia ze 
spółki obecnie jedynymi spólnikami są: małp- 
letnia Zofia Śliwówna z władką zakładową w 
kwocie 37.500 Mkp., małoletnia Marja Jędrzejo- 
wiczówna z wkładką zakładowa w kwocie 
1,137.500 Mkp., Marja z hr. Tyszkiewiczów Ję- 
drzejowiczowa z wkładką zakładową 1,200.000 
Mkr.. Jan Jędrzejowicz z wkładką zakładową 
5,975.000 Mkp. 1811 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów. dnia 27 stycznia 1928. 


Firm. 347/27. C. I. 42. Zmiany odnoszące się 
do wpisanych w rej. handlowym spółek. Do reġ 
handlowego dział C. wpisano dnia 12 grudnia 1927. 
Siedziba firmy; Tustanowice, Brzmienie firmy: 


Wart. Ostatnia Płacą |Żądają 

nom. dywidenda |-—|———-| Transakcje 

zł. zł. 

m 1090 į} 0'20 = =—| —— m 

m 500 — — ——| —— —— 
zł 100 11200 |?3⁄ 28 | —— | — — ——. | 
zł 100 | 1600 |! 27 |149'50]158:50| 151-152 

m 1000| — — ——| — —— 

m 1000] — — -—— | —— pcs 

— 003 | — 175| 1:85 180 

m 140 | 004: — ——| —— = 

m 140 — — —* | —' ie 

zł 20 4:00 |*8/,, 27 | —*—| ——| —— 

m 1000 | 1:00 |5/, 27 | 25:90] 25:75] 2525—2550 

m 140 — — =" || Z— —— 

10 zł. = = —— | = a — 

m 140 | 0:20 |, 27 | —— | —— —— 

m 280 | 0:20 | — ——| —— =— 

zł 100 | 0:08 |*/, 27 | —— | —— —— 
zł 100 | 400 |* 27 | —| —— —— 

m 500 -- — — —— —— 
zł 25 2:50 | — 3465 | 35:35 35 00 
zł 25 — = —— | —— —'— 

m 350 — — ——| —— —— 

m 500 — — —— | —— —— 

m 500 | 040 | — ——| —— =“ 

m 10000} — — ——| —— —— 
zł 30 — — CANSA |szA2 DR 
m 140 — — ——]| —— — 
zł 10 — — i — - — ^mm 

m 540 | 0275|15 27 | —- | — —— 

m 700 | 020 | — ———| —— —— 
zł 25 2:50 |, 27 | —— | —— —— 

m 140 — | — ——| —— = 

m 500 — — —— | —— —— 

m 500 — — —'— | —— —— 

m 1000] 1:25 |*/, 26 | —— | —:— —— 
Polskie —— Rima 132:50: 
Czeskie 2095 Skoda 255— 
Węgierskie —— _ Siersza 10:55 
Szwajcarskie 13612 Silesia 0 19 
Angielskie 3450 Zieleniewski 16 10 
Holenderskie —— Apollo Sa 
Rumuńskie —*—  Fanto 6:86 
Belgijskie —— Karpaty 29'u0 
Renta majowa —— Galicja 70:00 
Renta lutowa 0:61 Nafta —— 
Renta korunową 0'44 S$ hodnica —— 
Dunaj S. Adria 82550 Rakszawa — 
Tureckie 46:75 Mrażnica — 
Bank Małop. —— Tepege — 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 28 lutego 1928. 
Otwarcie Zamknięcia 

Paryż 20:431/, 20'43*/ą 
Londyn 25'333/4 25:34 
Nowy Jork 519-30 5:1939 
Belgja 7223 72:35 
Włochy 27:50 27:501/ą 
Hiszpanja 87:95 87 85 
Holandja 209-€C 209 00 
Berlin 12407 12407 
Wiedeń 78:171/, 78:20 
Sztokholm 139:40 139:40 
Oslo 138-30 138-40 
Kopenhaga 139-20 139-20 
Sofja 3:751/, 3:76! 
Praga 15-59 15:39!/ę 
Warszawa 58:25 58 29 
Budapeszt 90-80 90:80 
Białogród 9 13 913, 
Ateny 6 88 6-88 
Konstantynopol 26214 2:62:/, 
Bukareszt 3139 8:19 
Helsingfors 13:10 13:20 
Buenos Aires 222:00*/ 22200%, 


GIEŁBA PARYSKA, 
Paryż, dnia 28 Intego 1928. 


Londyn 12402 _ Holandja 102278 
N. Jork 25:41 Praga 75:50 
Belgja 35425 Rumunja 15:55 
Włochy 13450 Niemcy 606 85 
Szwajcarja 48925 Wiedeń 358:00 
GIEŁDA ŁONDYŃSKA, 
Londyn, dnia 28 lutego 1928. 

N. Jork 487-003:/,4 Niemcy 20:423/ 
Holanija 12:127/,, Szwajcacja 25 33'/ą 
Francja 12402 Praga 16462 

B Igja 35-00! Wisdeń 34 68 
Włochy 9218 Warszawa 43:50 ` 


Redaktor aaczelny | odpowiedzialays 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


enia urzę d ow e 


Oit Investors Association Geselschaft mit be- 
Schrankten Haftung po polsku Towarzystwo prze- 
mysłowców ropnych Spółka z ogr. ódpow. U- 
chwałą walnego zgromadzenia spólników z dnia 
28 października 1927. stwierdzonego poświad- 
czeniem uotarjalnem do lrep. 124047 zmieniona 
ustępy VII. VHI. i XIV. kontraktu spółki z 29 listo- 
pada 1911 Lrep. 4174. W miejsce dotychczaso- 
wych zawiadowców Algernona St. Georga Caul- 
feida i Alberta Edwarda Hordsona wybrano tylka 
jednego zawiadowcę w osobie Jakóba Nowaka 
dyrektora kopałń w Borysławiu. Podpis firmy: 
Pod wydrukowaną, wyciśniętą lub wypisaną firmą 
spółki położy podpis jeden zawiadowca iub w 
tegoż zastępstwie prokurent. 1814 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 10 grudnia 1927. 


Firm. 10/28. C. IL 276. Zmiany i dodatki odno- 
szące się do wpisanych do rejestru handtow ago 
spółek z ogr. odp. frm spółk. Przy firmie „łnda- 
stria“ skład artykułów kopalnianych, Spółka 
z ogr. odp. w Borysławiu z siedziba w Borysła- 
wiu; wpisano dnia 21 stycznia 1928. Ucnwałą 


Walnego Zgromadzenia spółmików odbytego dnia kiem gospodarczym przy ml. Ciężarowej. War 


-$ stycznia 1928 a stwiendzomą w formie aktu 
stotarialnego do Lrep. 275 postanowiono roziwią- 
ganie spółki z dmilem & stycznia 1928 i jej likwi. 
dłację. Likwidatorami ustanowiono wszystkich 
spólników a to Mosesa Weidrnanna, Józefa Berg- 
manna i Józefa Kleina, Likwidatorowie podpisy- 
wać będą spółkę w ten sposób, iż pod dotych- 
ezasowem brzmiemiem firmy z dodatkiem „w li- 
kwidacji'* mmieszczą wszyscy trzej swoje podpisy 
firmowe. 1813 

Sambor, dnia 21 stycznia 1928. 


Firm. 375/27. Spółk. I. 174. Zmiany odnoszące 
się do wpisanych do rejestru handlowego firm 
spółkowych. Przy firmie: Hubicka rafinerja naf- 
ty Komhaber, Erdheim, Mendelsohn i Gottesmann 
w Drohobyczu 'wpisamo dnia 12 stycznia 1928. 
Z zarządu spółki ustąpił Dr. Abraham Mendelsohn 
a w jego miejsce ustanowiony został zarządcą 
Samuel Mendelsohn. 1812 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 7 styczmia 1928. 

Firm. 551/27. A. II. 88. Wpis do rejestru han- 
dlowego firmy kupca pojedyńczego. Należy wpi- 
sać do rejestru handlowego oddział A.: Siedziba 
firmy: Przemyśl. Brzmienie firmy: Drogueria 


k 


tość szacunkowa 5951 zł. 20 gr. najniższa oferta 
2975 zł. 60 gr., zaś przynależności należące do 
tej realności oszacowane sa na 510 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 1836 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 15 lutego 1928. 


E. XVI. 3659/26. Edykt licytacyjny. Dnia 13 
marca 1928 o godz. 10 rano we Lwowie Źródla- 
na 16 sprzeda się przez publiczną licytację nastę- 
pujące przedmioty: powozy i konie. Sprzedaż 
rozpocznie się w pół godziny po czasie wyżej 
oznaczonym. W międzyczasie można obejrzeć 
przedmioty wystawione na sprzedaż. 1838 

Sąd powiatowy S. I. Oddział XVI. 

Lwów, dnia 6 lutego 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Lez. V. 1l28/2. Edykt. Dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Marikusa Hochmana przedtem w 
Dolinie zamieszkałego ma być doręczona ucnwała 
wraz z wnioskiem o tymczasowe zarzadzenie 
przez zajęcie pretensji do ts. lcz. V. 1/28/2. Po- 
nieważ miejsce pobytu Markusa Hochmana jest 
niewiadome, przeto celem strzeżemia jego praw 
ustanawia się kuratora w osobie p. Salamona 


Magistra M. Laufera w Przemyślu ul. Mickiewi- | Hochmana kupca w Dolinie. który zastępywać 


czą 2. Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprzedaż 
drogeryjna a to: chemikalji, opatrunków i wyro- 
bów gumowych. Właściciel: Mr. Laufer Maurycy, 
który będzie firmę podpisywać kładąc swoje na- 
zwisko z początkową literą imienia i literami Mr. | 
wod wyciśniętą pieczęcią finmą. Dzień wpisu: 25 
stycznia 1928. 1840 
Sąd okręgowy. 
Przemyśł, 7 stycznia 1928. 


Firm. 84/28. A. 1I. 90. Wpis do rejestru han- 
dłowego firmy pojedynczej. Należy wpisać do re- 
jestru handlowego dla firm pojedynczych: Sie- 
dziba firmy: Dobromil. Brzmienie firmy: Szymon 
Spira. Przedmiot przedsiębiorstwa: dostawa szu- 
tru i kamieni. Właściciel: Szymon Spira w Do- 


bromilu. 1841 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, dnia 11 lutego 1928. 
Firm. 506/27. B. 1/29. Wykreślenie firmy. 


Z rejestru oddział B. należy wykreślić: Siedziba 
firmy: Kraków. Brzmienie firmy: „Coloniale“ 
Spółka akcyjna dawniej Juljusz Meinl. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: import i handel kawą, herbatą, 
rumem itd. Zakład filjamy: Przemyślu noszący 
firme rówmobrzmiącą istniejącego zakładu głów- 
mego, skutkiem zwimięcia przedsiębiorstwa fiiial- 
nego. 1842 
Sąd okręgowy. jako handlowy. 
Przemyśl, dnia 3 grudnia 1927. 


LICYTACJE 


E. 3667/27/8. Edykt licytacyjny. Dnia 21 mar- 
«a 1928 o godz. 10 przedpołudniem odbędzie się 
w iutejszym Sadzie w biurze Nr. 70 licytacja 1/5 
części realności obj. whl. 998 gm. Kornicz skła- 
dającej się z pør. 1617/35 i 5/8 części whl. 1020 
tejże samej gminy składajacej się z pgr. 1617/61. 
Najniższa oferta 908 zł. i 2683 zł. Warunki licyta- 
cyjne i mne dokumenty sa do przejrzenia w kan- 
celarji sadowej. 

Sąd powiatowy. 
. Kołomyja, 8 lutego 1928. 


1820 
E. 619/27/16 Edykt licytacyjny. Dnia 30 marca 
1928 o godzinie 9 przedpołudniem odbędzie się 
w Sądzie tutejszym Nr. biura 4 licytacja realności 
whi. 513 i 3231 gm. kat. Jaworzno. Nieruchomości 
te oszacowano łącznie ma 45.990 zł. 59 gr. Najniż- 
sza cena wynosi 22.995 zł. gr., poniżej tej cenv 
sprzedaż mie nastąpi. 1827 
Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Jaworzno, dnia 9 lutego 1928. 


" E. IM. 4474/27. Fdykt licytacyjny. Dnia 2 mar- 
ca 1928 o godz. 10 przeddpołudniem we Lwowie 
ul. Zamarstynowska 35 snrzeda się przez publicz- 
mą licytacje następujące przedmioty: 1 koń, duże 
beczki na ocet i urządzenie biura. Sprzedaż roz- 
pocznie sie w pół godziny po czasie wyżej ozna- 
czonym. W międzyczasie można obejrzeć przed- 
mioty wystawione na sprzedaż. 1828 

Sad powiatowy S. I. Oddział III. 
Lwów, dnia 30 styczmia 1928. 


E. IL. 2395/24. Fiddykt licytacyjny oraz wezwa- 
mie do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
Janiny, Soleckiej, strony egzekiwującej odbędzie 
się dnia 30 maja 1928 o godz. 10 przedpoł. w biu- 
tze Nr. I. na zasadzie już zatwierdzonych warun- 
ków licytacja mastępujących realności: księga 
gruntowa gm. m. Lwowia whl. 1127 IV. dz. Ob- 
szar gruntu o łącznej powierzchni 7.349 m. 2 
2043 saż. kw. wraz z nowo wybudowanym budyn- 
kiem jednopiętrowytm specjalnie ma saniatorjum 
oraz 4 budynkami drewnianymi przy ul. Łycza- 
kowskiej wartość szacunkowa wraz z przymależ. 
532.918 zł. najniższa oferta 266.459 zł. Do realności 
whł. 1127 dz. IV. ks. gr. Lwowa względnie do 
sanatorjum małeżą przynależności wymienilone w 
spisie pod 1—338, Poniżej najniższej oferty! sprze- 
dłaż nie nastąpi. 1829 

Sąd powiatowy S. T. Oddział II. 

Lwów, dnia 13 lutego 1928. 


E. 502/27/6. Edykt licytacyjny. Dnia 30 kwie- 
-mia 1928 h. 9 rano odbędzie się w tut. Sądzie 
sala 6 licytacja połowy realności objętej whl. 
. gminy  katastralnej Mikulińce składającej się 
z pb. 296 wartość szacunkowa 1380 zł. najniż- 
sza oferta 690 zł., pgr. 188 wartość szacunkowa 
410 zł. najniższa oferta 274 zł. Przynależność ko- 
-mórka, studnia z pompą. 1 grusza 2 łasiony 3 
wierzby. Połowa oszacowama ma 140 zł. Takie 
prawa wobec. których niniejsza licytacja byłaby 
niedopuszczalną należy zgłosić do Sądu majpóźniej 
przy wyznaczonym terminie licytacyjnym inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. Warunki i inne dokumenta przejrzeć mo- 
żma w biurze Nr. 9 tut. Sadu. 1830 

Sąd powiatowy. Oddział II. 
Mikulińce dnia 28 stycznia 1928. 


E. 6021/27/8. Edykt licytacyjny. Na żądanie 
Andrzeja Mohra odbędzie się dnia 3 kwietnia 
4928 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 11 licytacja 
„realności whl. 3568 ks. gr. gminy kat. Stryi 
w skłąd której wchodzi mb. kai. 1497/2 z robu- 
sdowanym na niej drewnianym domem i budyn- 
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bedzie niewiadomego z miejsca pobytu Markusa 
Hochmana na jego koszt i niebezpieczeństwo tak 
długo, dopóki om sam 'w Sądzie się nie zgłosi lub 
pełnornocnika mie zamianuje. p 1835 
Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dolina, dnia 13 lutego 1928. 


L. R. 1278/28. Podaję do wiadomości. że p. 
Wiktor Tabeau, zamieszkały we Lwowie, ul. Po- 
mińskiego Nr. 31, otrzymał ma mccy $ 110 roz- 
porządzenia Ministra Reform Rolnych z dnia 7 
grudnia 1926 r. do ustawy © wykonaniu reformy 
rolnej (Dz. Ust. Rzp. P. Nr. 8 z 1927 r. poz. 66) 
upoważnienie do zawodowego wykonywania 
czynności parcelacyjnych na każdoczesnym tere- 
nie działania Okręgowego Urzędu Ziemskiego 
we Lwowie. 1833 

Kierowmik Okregowego Urzędu Ziemskiego 

(7) Władysław Orohbkiewicz. 


Starostwo w Kałuszu. 
L. 1389/Jak. 
Kałusz. dnia 15 lutego 1928. 
Aleksander Piasecki, Zakład wodny 
w Mościskkach. 
OGŁOSZENIE. 

Na podstawie reskryptu Wiojewództwa z 11 
lutego 1928 L. AD. 1763 w myśl ustepu Ż art. 
195 ustawy wiodnej z 19 września 1922 Dz. U. 
Nr. 102 p. 936. Starostwo w Kałuszu podaje do 
publicznej wiadomości, że Aleksander Piasecki 
z Mościsk uiścił prośbę o utrzymanie w mocy 
prawa wodnego na prowadzenie młyna wodnego 
położonego ma pare. budowli. L. kat. 236 i 249 
w Mościskach, ma prawym brzegu odpływu ze 
stawu, który zasila wodę potok Kropiwnik — 
ujęty tuż przed stawem zapomocą jazu faszyno- 
wego kamiennego. — Projekt techniczny wraz 
ze sprawozdaniem techniicznem wyjaśniające 
sposób wykonania budowli i mrządzeń wodnyci: 
będą wyłożone do publicznego wglądu w Sta- 
rostwie biuro 3 godzinach urzędowych w czasie 
lod 16 lutego — 13 marca 1928. 

Ewentualne zarzuty przeciwko uznaniu przed- 
miiotowego prawa jak również żądanie w przed- 
miocie wzniesienia i utrzymania urządzeń oraz 
wypłaty: odszkodowań należy wnosić do Staro- 
stwa w Kałuszu wzgl. najpóźniej przy rozprawie 
komisyjnej na miejscu. 

Celem stwierdzenia rozmiarów zgłoszonego 
prawa wodnego i warumków jego uznania Staro- 
stwu w Kalłuszu zarządza z upowaznienia Woje- 
iwództwia komisyjne dochodzenie wodno-prawne 
na miejscu dnia 21 marca 1928 o godz. 8 rano. 

Punkt zborny komisji przy młynie w Mości- 
skach. Zarazem ostrzega się, że ci którzy we 
wskazanym terminie nie podniosą przeciw uzna- 
niu wzgl. nadaniu przedmiotowego prawa wodne- 
go żadnych zarzutów tracą do nich prawo i mo- 
gą przeciw szkodiwemu działaniu wykonywania 
nadanego prawa żądać tylko wzniesienia i utrzy- 
mania urządzeń zapobiegajacych szkodzie lub też 
odszkodowania — mdyby takie urządzenia nie 
dały się pogodzić z przedsiębiorstwem Tub go- 
spodarczo usprawiedliwić. 1822 

Za Starostę: 
(© Jaklemów. 


UPADŁOŚCI 

Sa 15/27. W postępowaniu ugodowem do ma- 
jatku Izaka Fuchsa, właściciela kramu bławatne- 
go w Medyce zatwierdza się ugodę zawartą mię- 
dzy dłużnikiem a jego wierzycielami przy audjen- 
cji ugodowej dnia 29 lipca 1927 tej osnowy: „Wie- 
rzytelności upnzywiłlejowame mają być w całości 
mapłacone. Na mmorzenie innych wierzytelności 
dłużnik zapłaci wierzycielom 40% wierzytelno- 
ści kapitałowych bez procentów i kosztów 1 li- 
stopada 1928. 183% 

Sąd okręgowy. 


Przemyśl, dnia 8 listopada! 1927. 


Sa. 8/2716. Zastanowienie postępowania ugo- 
dowego. Dłużnik Izaak Kleiner kupiec w Trembo- 
wli Otwarte ma wniosek lzaaka Kleinera kupca 
w Trembowlii postępowanie ugodowe zastanawia 
się po myśli $ 56 post. ugod. gdyż dłużnik na 
audjencji ugodowej nie stanął, przeto uważa się 
jego wniosek za: cofnięty. 1819 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Tarmopol, dnia 8 grudnia 1927. 


Sa. 1/28. Edykt ugodowy. Otwarcie postępo- 
wania ugodowego do majątku Ozjasa Stryjera 
w Rohatynie. Komisarz ugodowy! Karol Drozdo- 
wicz Naczelnik Sądu powiatowego w Rohatynie. 
Zarządca ugodowy  Jakób Frage w Rohatynie. 
Audjemcja: do zawarcia ugody w Sądzie w Roha- 
tymie dnie 28 marcai 1928 o godz. 9 rano. Czaso- 
kres do zgłoszenia wierzytelności do 21 marca 


1928. 1823 
Sąd okręgowy. 
Brzeżany, dnia 15 lutego 1928, 


Sa 3/28/2. Edykt ugodowy. Otwarcie postępo- 
wania ugodowego do majątku dłużnika Leiba 
Lampla mieprotokołowanego kupca w Starym 
Sączu. Komisarz ugodowy Stamisiaw . Celewicz 
Naczelnik Sądu w Starym Sączu, Zarządca ugodo- 
wy Dr. Władysław Cichocki adwokat w Starym 


Sączu. Audjencja do: zawarcia ugody w wymienio- 

mym Sądzie biuro Nr. 2 dnia 12 marca 1928 r. 

o godz. 9 przedpoł, Czasokres do zgłoszenia 

wienzyttelności da 10 marca 1928 r. 1831 
Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 15 lutego 1928. 


Sa. 2/28/2. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku dłużnika Izaka 
Grunberga kupca w Tarnowie ulica Wałowa 28. 
Komisarz ugodowy Władysław Kapa sedzia 
Sądu okręgowego w Tarnowie. Zarządca ugo- 
dowy Efroim Spitzer buchalter w Tarnowie uli- 
ca Krakowska 63. Audjencja do zawarcia ugody 
w wymienionym Sądzie biuro Nr. 14 L piętro 
dnia 29 lutego 1928 o godzinie 10 przedpołudniem. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do podpi- 
sanego Sądu do dnia 27 stycznia 1928. 1824 
Sąd okręgowy, Oddział TY. 
Tarnów.21 stycznia 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. IV. 118/27. Kazimierz Sito syn Franciszka 
i Anny urodzony 3 lutego 1897 w Dułczy małej 
jako żołnierz 17 pułku obrony krajowej w czasie 
wojny światowej bez 'wieści zaginął, Wzywa się 
każdego o udzielenie Sądowi lub kuratorowi i c- 
brońcy węzła małżeńskiego adwokatowi Drowi 
Folnerowi w Tarnowie wiadomości o życiu zagi- 
nionego, zaś Kazimierza Sito wzywa się by u- 
wiadomił tutejszy Sąd o swem życiu do dnia 1 
września 1928. 1792 
Sąd okręgowy, Oddział TV. 
Tarnów, 9 stycznia 1928. 


T. IV. 150/27/7. Paweł Augustyn recte Błaś, 
syn Michata i Tekli urodzony 9 stycznia 1899 w 
Ryglicach powiat Tarnów jako uczestnik walk 
z bolszewikami w roku 1920 bez wieści zaginął. 
Wzywa się każdego o udzielenie Sądowi lub ku- 
ratorowi. Drowi Gałeckiemu w Tarnowie 'wiiado- 
mości o zaginionym. Pawła Augustyna recte 
Błasia wzywa się aby tutejszy Sąd uwiadomił 
o swem życiu do dnia 1 sierpnia 1928. 1793 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów. 13 grudnia 1927. 


T. IV. 163/27/4. Jan Pająk, Sym Jacentego 
i Katarzyny urodzony 4 grudnia 1879 w Nowopolu 
powiat Dąbrowa jako żołnierz 32 pułku obrony 
krajowej podczas wojny Światowej na froncie 
rosyjskim miat zginąć bez wieści. Wzywa się ka- 
żdego o udzielenie Sądowi: lub kuratorowi ad'wo- 
katowi (Drowi Maschlerowi wiadomości o zagi- 
mionym. Jana Pająka wzywa się aby tutejszy Sąd 
uwiadomił o swem życiu do dnia 1 sierpnia 1928. 

Sąd okregiowy, Oddział TV. 1794 
Tarnów, 22 grudnia 1927. 


T. 162/27. Wdrożenie postępowania celem u- 
znania za zmarłego. Demion Hubicki z Woli Jakó- 
bowej powiat Drohobycz, jako żołnierz 77 p. p. 
wojska austriackiego, walczył w roku 1914 na 
froncie rosyjskim, gdzie tego roku miał zostać 
zabity, lub ciężko ranny. Wydaje się przeto 9- 
gólne wezwanie, aby udzielono Sądowi wiadomo- 
ści o powyż wymienionym. Sąd tutejszy na po- 


Tymczasowy Zarząd Rady 


w Czernelicy 
WARUNKI: 
1. Obywatelstwo polskie, 


konywania praktyki lekarskiej, 
3. Nieprzekraczalny wiek 40 lat, 


L 

runki mieszkaniowe korzystne. 
II. 

obowiązany utrzymywać apteczkę domową. 
II. 


Udokumentowane 
w Horodence w terminile 


Urząd Celny we Lwowie. 
L. 1544/28. 
OGŁOSZENIE LICYTACJI. 

W dniu 15 marca 1928 i w dnie nastepne, o 
godz. 10 rano, odbywać się będzie publiczna li- 
cytacja w magazynach kolejowo-celnych we Lwo- 
wie na dworcu towarowym — zagranicznych po- 
syłek kolejowych, zalegających w tym maga- 
zymie, a nieodebranych ‘w przepisanym terminie, 
oraz posyłek pocztowych ewentualnie przez 
Urząd pocztowy Lwów. tu do sprzedaży made- 
słanych. 

Wzywa się P. T. Adresatów, aby przed 
dniem publicznego przetargu wykupili towar, w 
dniu licytacji bowiem strony tracą Trawo dys- 
ponowania posyłkami. i 

Na wypadek gdyby przy powyższej licytacji 
mie osiągnięto ceny wywoławczej, odbedzie si 
druga licytacja 15 dnia po zakończeniu pierwszej, 
o godz. 10 rano, t. i. dnia 29 marca 1928. 

Przy tej licytacji zostaną Sprzedane także te 
posyłki, na które stroma uzyskała pozwolenie na 
cofnięcie zagranice a pozwolenia tego w terminie 
14-dniowym nie wykorzystała. 1771 

Lwów, „dnia 21 lutego 1928 r. 

j Blaschke w. r. 


„Drukarnia Polska“, Lwów, uł. Chorążczy zny 17, telefon 29-19, pod zarządem Wła dysława Germana, 


4. Praktyka najmniej 2 letnia w szpitalach państwowych lub komunalnych. 
Do posady przywiązana jest płaca według XIL a. stopnia służb 
funkcjonarjuszów państwowych z dodatkami każdoczesnymi. 
Ponadto ryczałt kancelaryjny: i 

b. Tymczasowego Wydziału Samorządowego. 900 
Do okręgu sanitarnego w Obertynie należy 18 gmin z liczbą około 29.077 
mieszkańców. — Apteka w miejscu. W miejscu znajduje się 2 lekarzy. — Ws 


Do okręgu sanitarnego w Horodence należy 15 gmin z liczbą około 
mieszkańców. Do okręgu należy miasto powiatowe Horodenka, w 
znajdują się 2 apteki, szpital powiatowy i 8 lekarzy. 

odania należy wnosić do 7 
o dnia 1 kwietnia br. 


2%. 
nowną prośbę po dniu 20 sierpnia 1928 rozsa 
gnie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 


Sambor, dnia 20 stycznia! 128 SE 


PRZETARGI PUBLICZNE. 


OGŁOSZENIE PRZETARGU. 
Państwowy Zarząd drogowy i arch. 
ny w Stanisławowie na polecenie Urzedu 
wódzkiego Okręgowej Dyrekcji Robót P 
nych w Stanisławowie z dnia 21 lutego 
L. TV—1290 rozpisuje publiczny przetarg %6. 
na dostawę szutru rzecznego na rok admit 
cyiny 1928/1929. a" 
Przetarg odbędzie się dnia 8 marca ar 
biurze Państwowego Zarządu drogoweg? | 
nisławowie budymek Starostwa ul Ormiańska gi 
Przedmiotem przetargu jest dostawa 
| RUDE a i 
1 a drogi państwowej Nr. 9. . BF 
a) dla odcinka od km. 481—495 z rzeki $ 
strzycy Sołotwińskiej w ilości 960 “y 


gi” 
bad 
197 
yow! 
Kid 


(a | 


b) dla odcinka od km. 522—543 z rze ra 


strzycy Nadwórniańskiej w` ilości 
2) Dla drogi państwowej Nr. 9/13. 
a) dia odcinka 1—14 z rzeki BystrzyC) 
łotwińskiej w ilości 700 m*, j pof 
b) dla odcinka od km. 31—45 z rzeki 
nicy i Czeczwy w ilości 500 m. . „ydi 
Oferty pisemne sporządzone ma przepi jg 
formularzach ściśle według wymogów okt „gł 
nych w Przepisach Tymczasowych o oddaw 
państwowych dostaw i robót według roZ? iw 
dzenia Ministerstwa Robót Publicznych Z 3 MU 
ca 1926 L. II1—396/26 i zaopatrzone we wad 
w wysokości 5% (pięć procent) oferowanej wr 
mależy przesłać pocztą łub składać w Pa w 
wym Zarządzie drogowym w Stanisła wow? yg 


50% 


z 


zapieczętowanych kopertach z napisami »* ję 
na dostawę szutru rzecznego do przetargu ™ 
cego się odbyć w dniu 8 marca 1928 T.“. > qd 
Termin składania ofert upływa w dniu ê „dł 
ca 1928 a godz. 10-tej «w południe bezpoś” i 
przed rozpoczęciem rozprawy: ofertowej ” 
| przewodniczącego Komisji Przetargowej. 
Oierty nie odpowiadające warunkom R Y 
| tym w powołanym rozporządzeniu M. Syf 
L. II—396/26 lub złożone po upływie t% 
nie będą rozpatrywane. r 


O ile Komisja przetargowa uzna za stoy 
ne może po sprawdzeniu ofert przeprowadzić jr 
datkowy przetarg ustny między wybrany! 
rentami. IA 
Władza właściwa może bez podania at” 
dów przetarg unieważnić, wybrać, zatwić 4 
oferte wedle swobodnego wyboru niezależni“ 
wysokości oferty. gł 
Informacji i wszelkich wyjaśnień doy% 
cych warunków dostawy tudzież planu dOŚ ge 
szutru ma poszczególne kilometry moga f* 
tanci zasięgać w Państwowym Zarządzie 
wym w Stanisławowie w godzinach urzę 
począwszy od dnia 26 lutego: 1928. 
Kierownik P. Z. D 
(—) Inż. Sznmski. g 


yć 
dowej 


Horodenka, dnia 23 lutego 1928 © 
powiatowej w Horodence' 


OGŁOSZENIE KONKURSU 
na posadę lekarzy okręgowych w Obertynie, 


i Horodence. 


2. Dyplom lekarski na jednym z Uniwersytetów w Polsce uprawniający do wy” 


oweg” 


na objazdy służbowe według nor? 


Do okregu sanitarnego w Czernelicy należy 16 gmin z liczbą około 17.000 
mieszkańców. — Lekarza i apteki w miejscu niema. Lekarz okręgowy IŚ 


37.000 


które” 


du Rady powiatów” 


arzą 


Komisarz rządowy : | 
Wiktor Abrahamowicz. 
BIEGŁY STENOGRAF lub na | 
biegle na maszynie zostanie bezzwłoczi” 


ięty. Warunki według umowy. Zgłasza” 
leży w 1. Wydziale Magistratu, Ratt 


od 11 do 13-tej. f 
PE 


Ogłoszenia prywat? 


A 
„SUPERFOSFAT, 

| FABRYKI NAWOZÓW SZTUCZNY ji) 
Józefa i Karola Powamniekieh 56» 
Lwów, nl. Kopernika 9. — e | 
dytowych wszelkie NAWOZY Szto | 


w przesyłkach wagonowych i K0. _ | 
wanych. A 


Należytość pocztowa opłacona “Ý i 


>= 


